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GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATlł ROBOTNIC?El 

Delegacja .. WOKS 
przy była do Warszawy 
na uroczystości Dziesiąciolecia 

' - NR 170 (31121 ROK X ŁODZ, WTOREK. 20 LIPCA 1954 ROKU C!.NA IS GR 

19 bm., na zapronenie Towanystwa Prsyjaźnl Polsko-Ita­
ddecklej, przybył& do Warsawy deleiaeJa Wssechzwi~.isko­
wego Towanystwa. ŁącznoŃcł Kulturalnej r Zagranica 
(WOKS), która weimle udział w obchodach X-lecia . Polski 
Ludowej. 

Coraz więcei ludzi pracy 

Z nsratn\?.i chwili 

Pokój 
w Indochinach 

bliski 
J&k wynika s informacji 

uzyskanych w późnych go-
dzinaeh wiecrornych ze 
źródeł miarodajnych, w 
wynikQ nieoficjalnych roz­
mów i spotkań odbytych 
prze• pnedstawicleli posz-
czególnych delegacji po 
niedzielnym posiedzeniu 
konferencji g-enewskiej, o­
siągnięty został 1naczny 
pGStęp. W u.sadniczych 
kwestiach, a mianowicie 
w spnwie tymc7.asowej li­
nii demarkacyjne! w Viet­
namie, w sprawie kontroli 
wykonania warunków ro­
zej!nu, daty wyborów w 
Vietnałnie, LaoaJe i Kam­
bodiy oraz wYCOfapia 
1wszYstklch woJsk obcych' z 

..tych państw Jak również i 
w Innych zagadnieniach -
osl:\IDłę"' zostało jui fak­
tycznie porO'rumlenle miię­
d•Y uczestnikami konfe­
rencji. 

w skład delegacj"i, na czele 
której stol przewod;1iczący 

Komitetu SlowiańS'kiego - A. 

Gundorow, wchodzą: K. Leon­
tiew11-, redaktor cz.asopisma 
dl.a kobiet wiejskich, A. , Room 

- reżyser filmowy, laureat 
Nagrody Stalinowskiej, uislu­
źony dziatacz sztuki RFSRR, 
M. Chmielko - artysta malarz, 

staje ńa Wartach Produkcyjnych 
Uchwala TI 

Robotnicy-Łodzi~ i ·-województwa 
Plenum KC 
PZPR w 
sprawie U­
kwidacji od· 
togóto. za· 
gospodaro­

wania oraz 
~ • j - • lepszego wy· 

korzy $lania 
łąk i pa· 
siwisk · WY· 
wola!a źy· 

t J;rnreat .Nagrody Stalinowskiej, 

przew<>dniczący Związku Ar­

tystów Plastyków Ukrainy 

oraz. E. Skurko, pseud. Mak­

sim Tank - literat, laureat 

Nagrody Stalinowsk;iej, redak-

z nadwyżką realizują wy od· 
dźwięk 

tor bialoru!kiego czasopisma 

literackiego „Połymia". · 
I 

zobowiązania lipcowe 
s:czegó!nie 

"wśród chla· 
póto tuch 
wsi woi. lu• 

be!skiero, 
·przez które 
przebiegać 
będzie wy· 
m;eniony w 
uchwale ka· !łllllllltttllłllllllllłłlllllllłlllllllllllłllftlllllllllllllłllllllllłłllltlllłłllllllllll~llHlłlllłllllll11tllllfllłlll: 

' ,,Wykorzvsta~v · ~ 
każdy metr 

t j H 

WqKU„. 

Ze~mpowcy ZPW im. Barlickie~o -. 
wzywają młodzież ! 

Zhlitająee się święto - 111-lecle Odrodzenia Polski Ludo­
wej - ludzie pracy .vltajll Wartami Produkcyjnymi I no­
wymi zobowiązaniami. nal Wieprz 

nadwyżką 1,2 proc. Przyczy- - Krzna. 
nili się do tego m. in. tacy pra· Na miejsce 
c;ownicy, jak prządka Janina · budowy kie­
J'asińska i śrubownik - An- rowa.ne są 
drzej Kqbacki. Tkalnia także koparki. po­
zwiększyla produkcję tkanin I alPMacze t 
gatunku o I proc. Oto na przy. inne nowo· 
kład tkacz Antoni Lipka cu~n!' ma• 

CAŁA ZAŁOGA 

'NA WARTACH 
PRODUKCYJNYCH 

Zobowiąuinia podjęte przy 
zaciąganiu Wart Produkcyj• 
nych w ZPO im. Więckowskie­
go są pogłębieniem zobowiązal'I 
dlugofalowYch - donosi kore· 
spondentka Halina Turek. ~ 
Młodzieżowe zespoły 23$ i 23~a 
im. H. Sawickiej podejmuiąc 
Warty postanowiły wydatnie 
podnieść: jakość produkcji, W 
pełnym toku jest już realizacJa 
zobowiązań długofalowycn, 
podjętych przez zatogę, która 
postanowiła w oparciu o no­
wą formę wspólzawodmctwa 
pracy - listy gwarancyine -

produkcję I gatunku t.kanin szyny. 
pooniósł z. 89 proc. do 91 proc. 
przy Jednoczesnym wykonywa· N A ZDJĘ· 
niu planów ilościowych w CIU: frag· 
107.6 proc. m.ent budo-

W przeddzień 22 lipca pra- Wl/ kanału. 
cownicy ZPW im. Pietrusiń-

o Dalszy cłąg 
na str. 2 

Budowa 
kanału 

Wieprz 

Krzna 

Bieżące zadania 
16dzkieJ I wojew6dzkiej 

organizacji partyjnej 

w zakresie · 
podniesienia 
rolnictwa 

(l ref era tu I sekretarza 

KW PZPH w Łodzi, 

tow. Michaliny Tatarkówny, 

na plenum KVł i KŁ PZPR) 
patrz 3 I 4 str. 

Wystawa 
w Moskwie 

p-oświęcona 

rocznicy 
, Od~odzenia 

Polski 
MOS KW A, 19. 7. 

Społeczeń.i;two radzieckie 
obchodzi wraz z narodem 
polskim rocznicę Odrodzenia 
Polski. 

W kołach sb~onych do 
delegacJt radzieckiej wyn.­
ta się pn.ekonanla, te cel, 
jaki przyiwle~ał konferen­
cji genewskiej, łJ. preywró­
eenle pokoju w Jndocbl­
naeh - jesł bliski osiu­
n!ęciL 

·=1 zatrudnioną w przemyśle wlókienniczyin ·=== •. ,.=,:,~ 
Odpowiadając na apel ZG ZMP: „Nie 'Znisz· 

~ czymy ani jednego kło!a w tegorocznych ini­
i wach" - grupa m~odzieżowa tkaczy ZPW im. 

I :~~;:E:~:~~;~?t?.:!:: l podnieU jakość produkcji i ---..:...-------------------------------"""1] 

W zakładach przemysło­
wych. w instytucjach odby­
wają się odczyty o Polsce, 
organizowane są wYSta\VlY. 
17 bm. otwarta została w 
sali Wszechzwiązkowej Pań­
stwowej Biblioteki Literatu• 
ry Obcej w Moskwie wysta­
wa poświęcona 10-Jeclu Plll• 
ski. 

G. M. Małenkow zanie: 
„lUy~ tkane ZMP-owcy, z ZPW im. Barlickiego 

zobowiązujemy się nie zniszczyć ani jednego me­
tra wątku, a tym samym zmniejszyć odpadki do 

Liczne dokumenty, foto­
grafie, książki i wydawnic· 
twa periodyczne obra:z:ują 
osiągnięcia Pol&ki Ludowej. 

minimum. 
-.. . Agencja T.ĄSS dong~j. że .111• j · ~ywamy _tal• młodzież zatradnionłł w prze• -:, 

'bm. przewodniC2J\CY Rady Mi- i „ 
nistrów ZSRR G. M. Malen- i myśle włókienniczym do podjęcia naszego zobo- ~==,· 

walczyć o obniżenie kosztów 
własnych. W pierwszej połowie 
bm. zobowiąuinia te zoslaly 
wykonane w 86 proc, przy 
czym wy1·óźnił się zespól 232, 
kierowany przer; Irenę Kas­
przyk. Realizuje także ze swej 
strony zobowiązania dyrekcja. 
W sali produkcyjnej I piętra 
zostały już uibezpieczone pasy 
transmisyjne. Przeprowadzono 
generalny remont krojowni. W 
trakcie zrtajdują się praoe t>rzy 
zakł;ldaniu nowych okien, . r~· 
montowaniu ślusarni I kuźni, 
odswieżaniu oddziału gospodar. 
czego oraz urządzaniu pomie­
:;.zcz.enia na bufet zakładowy. 

Mimo cl~głyćib opad1'w delt1Cll8WJ~ii· tempo -' prao ł~lwnyeb stale się W'.ftaajra. . U-o ub. · 
iloboty spółd:tielnlt' ptodtlko;r.tne l tcl•l:IOdar.atwa indywidu•l ne woJewóditwa • lóclzkiego 
skosiły 42 proo. żyta. Wiele zai PGR, 1póldzielnl produkcyjnych oraz Indywidualnie 1os­
podaruJących ehlop6w calkowlele' zakończyło koizenle żyta. - Zniwa łytnfe między In· 
nyml zakoileeyly PGR - Nlw'kł w-pow. kutnowskim l spółdzielnia . produkcyjna w Go· 

Zwiedz.ahcy wystawę za• 
poznają się z dokumentami 
Ilustrującymi walkę narodu 
polskie$O przeciwko obcym 
h.fjeidźcont,'' ·z materiałami 
charakteryzującymi wspania• 
ty rozwój gospodarczy repu­
bliki. która przeksztalclła si~ 
w' ciągu 10 lat z kraju rolni• 
czego w przemysłowy • . 

k_ow t>rzyjął' ministrł! spraw E • • " 
zagranicznych Finlandli Urho ! Wl!łzama • 
Kekkonena. „;,11111.„„„.„.„1••"""""";;""".""""„"''"""""„„,„.„„„„„.„„.utt•111u11u11•tt•11•"""„= 

I" -
Pomoc w 

• • SOJUSZDtezym 

żniwach 
_ obowiązkiem 

klasy robotniczej 
Ddękl pomocy pa6słwa wiei otrzym&ła 

w br. więcej nawozów aztocznych, na· 
rzędzl rolniczych I kredytów na podniesie· 
nie pmiomu produkcji rolncl niż w latach 
ubiegłych. Pracujący chłopi nie sk-pUl 'tru­
du w kamvanił wfosenno--siewneJ. Stoso­
wali oni lepsze l bardziej nowoczesne me­
tody uprawy oraz le11lej plelęrnowali zboża 
w okresie wegetacji. Dlate10 też na polach 
naszego województwa wYroslo dorodne zbo­
że o dutycb kłosach i ziarnach. 

Warunki atmosferyczne w miesiącach ma• 
Ju I czerwcu br. sprzyjały szybkiemu dol· 
rzewanlu wszystkich zbóż kłosowych. Za• 
tstnlała zatem potrzeba natychmiastowego 
Ich sprzętu. Jednakże nlesprzy}aląca pogo• 
da ostatnich dni pogorszyła warunki zblo• 
rów. Ulewne deszcze i wiatry położyły 1bn• 
że. Żniwa. zatem trzeba przeprowadllić •11b• 
kn I sprawnie. Kaida. todzina opóźnlenta 
spo\vodować może ogrom·ne straty. Leż11ce 
bowiem zboże może uleo zrośnięciu. 

Klasa robotnicza · ł.odzi I woJew6dztwa. 
nie pozostaje obojętna na zaistniałą sy­
tuację na wsi. Sprawa szybkiego I bez •trał 
przeprowadzenia inlw Jest sprawą ogólno -
narodowi\. Im więcej zblenemy zboża, tym 
więcej będziemy mieli ~hleba. tym w więk­
szym stopniu poprawić możemy warunki 
bytowe ludzi pracy. Trzeba więc spieszyć 
z natyehmiastową pomocą pracuJl\CeJ wsi. 
Jest to sojuszniczym obowiązkiem klasy ro­
botniezej, obowiązkiem wynlkaj~cym i jej 
kletownfczeJ roli w aojuszu robotniczo • 
chłolllklm. 

Zn&cztnie fego t11Juszu docenia klata ro­
ł>ołnicza Łodzi I województwa. Na odbytym 
przed kilko dnia.ml \14l!l}CZonym Plenul'I) 
RW I Kł. w,atąpił w -iyskusjj tow. Jóź­
wiak - . sekretarz orP.nizaejl partyjnej 
t.odzkleJ Fabryki Mebli, który ośwladceyl: 
„My, robotnicy, postanowiliśmy rozpocząć G 
dwie godziny wcneśnieJ pracę, by móc w 
godzina<'h popołudnlowycb wyJecbali na wieś 
i pomagać w żniwach''. W fabryce te.f zor­
g1&nlzowano 92 koslarz1 oraz 1'l2 robotni­
ków do prac pomocniczyeb Pl'ZJ tnlwach. 
Pn:vgotowano tei ~ samochody dla DOtrzeb 
rolników. 

W · Zakładach. fm. B:vłomsklef P~dkl 
I tkaczki z tow. Radzyńską na czele z1łosl­
ly 5ię do sekretarza orgnnlzsejl partyjneJ -
tow. Slero.q~ows~:lej z prośbą o w,vslanle 
Ich na wieś do pracy w akcji tnlwnej. 

W ZaktaSach Im. W. Plecka w Żychlinie 
robotnicy uruchomili specjalne porotowle 
tecbnfozne w celu udzielenia dorażnej po­
mocy traktorzystom POM. Również Zakła­
dy i111. Marchlewskiego w Łodzi. Pablanfo­
kie ZPB I wiele innych zorganizowały iru• 
py kośne. 

TN:eba Jednak stwierdzili, że szereg Hkła· 
dów przemysłowych w nledostateeznym 
stopniu docenia sprawę pomocy w żniwach. 
Niektórzy uważają. że pomoc w hiwach 
winna ogran!czaó się do występów arty-

abcznych, względnie wydawania. gazetek 
ścleonycb, błyskawic Up. Sit też tacy. któ­
rzy sądzą, że zada.mem ekip łączności mia­
sta se wsią Jest tylko mohiliHwanle chło­
pów do szybkiego wykonania p&·ac, zwią­
zanych se sprzętem zboi:a. 

Pomoe robotników w akcji łnłwnej nie 
może by~ Jednostronna, lecz wszechstronna. 
Powinni oni między Innymi zwracać uwagę, 
aby plan pomocy 11ąsiedzkieJ był ściśle re­
alizowany, powinni alarmować rady na­
rodowe o wypadkach łamania dekretu o po• 
mocy sąsfedzkiej przez kułaków. powinni 
dopilnować pelnego wYkorzyatania· maszyn 
GOM. Specjalną zaś uwagę łt'Zeba zwrócić! 

na. pn:ebler żniw u biedoty wiejskiej. tt. 
ud'rielić jej Jak najdalej Idącej pomocy 
w sprawoym ., bez strat sprzęcie zbóż. 

.Jeżeli w ekipie znaldulą się ludzie, którzy 
1amf potra.1141 kosić, to trzeba, . aby stanęli 
oni obok brata . - chłopa z koSll w ręku, 
i pomogli mu żebrać plony. 

W tiarze z tym winna iść pomoc technicz­
na dla POlll i GOM, pomoc w likwidowa­
niu awarii I 11ostojów, tak Jak to czynią za.­
logi MPK.. Zakładów im. Strzelczyka. Wi -
Fa - My Itp. 

Oczywiście. nwadu fobotnlków będących 
na wsi nie mol'ą oJić sprawY zaopatn~nhł 
sklepów GS w artykul'.\' rolnicze czy spo­
żywcze, Jak rów.niet agitacja I propaganda 
na rzecz nałychmiastowego wykonania po­
dorywek I siewu poplonów. za ueallzowa­
niem obowiązkowych dostaw dla t1aństwa 
w zbożu, żywcu I mleku. Jest In nleodlacz· 
na część składowa ionmocy ekip robotni· 
c:iycb dla pracującej wsi. 

Szerzej niż dotąd winna się włą~li do 
prac w polu nasza bofowa mlodzlei łódzka, 
z Pabianic, Zgierza czY Tomaszowa. Ze 
wszystkich stron winny spieszyć na wieś 
rrupy kośne 1 fabryk, instytucji i szkół. 

Mamy ponad IO t;vs. robotników w eki­
pach łączności. Wraz z innymi podjęli oni 
patriotyczny apel chłopów l.ubelszczyzny. 
Niechaj więc Ich udział w pracy n1' wsi je­
ucze bardziej umoeqj nasze ludowe p'.lń-

1two. ntrwa.ll sojusz robotniczo • chłopski, 
pomnoży nam plony. by więcej był0 u nas 
chleba. by szybcle.I wzrastala zamożność lu­
dzi Pracy w mieście I na wsi. 

Komitety dzlelnlcowr I mld~kle oraz or­
tanizacje partyjne w zakłailach pracy mu· 
1zą zatem makrlimum wYsllków właźyć w 
mobiliv.owanie klasy robntnłczej do udziele­
oia Jak największej pomocy pracującej w~I 
"' pn:eprowadzepiu żniw. Ponosr.a one prze· 
olri. obok komitetów powiatowych I wiej· 
1klch organizacji partyjnych, pełną odpo­
wledalalność za calokszbłt zagadnień 1ospo­
darmycb I politycznych na wsi. a więc 
równie! za szybkie przeprowailizcnle kam­
panlJ inlwneJ. Zagwarantowanie bowiem 
zebrania bez strat tegoroczn:ych plonów 
przyczynł alę · do dałszeio plldniesienła do­
brobytu ludzi pracy. 

ZOBOWIĄZANIA . 
Df,UGOFALOWE 

HALIZUJĄ Z · NADWYŻKĄ 

dziano~le w pow. aklerntewicklm. ~ - • i 

PRZYKŁAD MŁODZIE:lY 'wnych gmJna Głuchów, gdtle Kaiblel, Wladyflław Wątrób-
, ' szereg g1"Qrtlad :zakonczyło ko- ski l Stanisław · Troszczyń&kl 

~po~ród. gmin powiatu szenie tyla, . Około 50 proc. z gminy Puszcz.a Mariańska. 

Eksponaty charaktecyzull\ 
również osiągnięcia Polski na 
polu kultury . . Znajdują się tu 
fotografie szkól, instytutów, 
klubów I teatrów oraz biblio­
tek zbudowanych w Qstatnic:b 
latach. 

Załoga ZPB Jm_ R. Luksem· 
burg dzielnie realizuje dtu· 
gofalowe zobowiązania, podję· 
te dla uczczenia 10-lecla. W 
tkalni zespól majstra Henryka 
Klimczaka podniósł produkcJę 
I gatunku tkanin e> 10 proc. 
Podobnie zespól majstra Jó· 
zeta Drzewoszewskiego za• 
miast o 0,5 proc. podniósł pro· 
du keję 1 gatunku o 3 proc. 
Prządki Jadwiga Węgierska i 
Wlady;ława Stawiarz z nad­
wyżką wykonują swe zobowią· 
zania. 

skierrnew1cklego na czoło "!łY- ziemi po łkoszonym życie Jako pierwsi w· powiecie za­
sunęła się w pracach znl• zaorano jili 1 obsiano poplo• kończyli oni k06zenie żyta a 

nami. · zna<:zną część ściernisk" podo­

Na wyróżnienie zasługuje 
rali l obsiali poplonami, 

Obrazy 
z Muzeum Sztuki 

~tawa młodzieży ZMP-ow- !-------------------------· 
skiej, która wczesnym wyru· M · • ' F I ' 
szeniem w pole orai wydajną on1ca e ton 
pracą pocią5nęła za sobą pra- · 
cujący<:h chłopów gminy Głu-

Zaciągając Warty Produk­
cyjne załoga ZPB im. Luksem· 
burg postanowiła zwrócić jesz. 
cze pilniej uwagę na jakość 
produkcji i oszczędność iUrow­
ca. 

O ŻSZĄ 

JAKOSć PRODUKCJI 

Przed kilkunastu dniami za­
łoga ZPW im. Pietrusińskiego 
w Zgierzu podpisała zakłado­
wą umowę zbiorową. Obecnie 
zaciągnięto ostatnie Warty 
Produkcyjne. Z zapałem przy· 
stąpili pracownicy do wykonv­
wania lipcowych · zobowiązań. 

Przędzalnia I zo.bowiązał11 się 

podnieść produkcję I gatunku 
przędzy O' 1 proc„ tymczasem 
w stosunku do ub. miesiąca 
plan jakościowy wykonała z. I 

na wystawach 
sklepowych 

Przed oknami niektórych 
wystaw przy ul. Piotrkowskiej 
gromadzą się tłumy ludzi. 
Cóż tak przyciąga uwagę 
przechodniów? To reprocluk· 
cje obrazów najslynnlejszych 

chów, Wtadysław Rosa, Wa• 
cła')V Juraś i Wysokiennic, 
Józef Nawrocki I Róża Pejska 
z Celigowa, Stefan Kordala i 
Milochniewlc I Franciszek: 
MikoJajczy„ t Bletynina 
oto ZMP-o..vcy, którym w 
poważnej mierze gmina Głu­
chów zawd1ięcz.a &prawny 
przebieg · żniw. • ' 

,malarzy, które na kilka dni o- DODRZE PRZYGOT,OWANE 

MASZ~NY 
puściły ściany Muzeum S7.tu· 
ki. Takich dekoracji wystaw 
je~zcze nie widz:eliśmy! 

Przed witryną sklepu przy Ani jednej awarii maszyn 
POM I GOM nJe :zanotowano 

ul. Piotrkowskiej 90 ttum lu- dotychczas w pow. łowickim. 
dz!. Wszyscy z zain1eresowa· Swiadczy lo, że zarówno za· 
niem przyglądają się ws-pania· loga POM w Piotrowicach 
łej reprooukcji cbram. P. Ru· jak 1 wszystkie GOM w po­
bensa „Pojmani.e Samsona". więcie starannie przygo~owa~ 
~bok na wystawie st~le?u. spo- ly swój sprzęt żn'iwny. Dzięki 
z~wczev,o MHD w1dn1eią o- temu żniwa w powiecie ·10-
brazy Rembra~d~a: w1c)<im przebiegają dość 

'.fę p i ęktlą in::1aty~ę WY· sprawme. Na czoło wyiunęły 
dzia~u ~ultury P1 ~z.yd1um. R~ / "się: gmina _Domaniewice, g.dzie 
łodz.ame przy,~ęll z og1om skoszono już ponad 80 proc. 
nym zadowolep1em. żyta oraz spóJdtielnie pro-

------------------------- dukcyjne w Lis1ewicach I Bo­

I v1n1AM: Wymiana chorych 
i rannych jeńców wojennych 

Agencja Nowych Chin podaje z powołan iem się na Viet· 
namEką Agencją Prasową. że realizując osiągn .ęle w Trung 
Gia porozumienie między przedstawic1elami dowództwa na· 
czelnego Vietnamskiej Armii Ludowej 1 franc'.ls.kich iii zbroj­
nych w Indochinach obie strony wojuJące dokc>naly w mie· 
ście W i et-Tri wym i a ny pierws.zej partii chorych i rannych 
jei\ców wojennych. 

Okręg Mahe 
powrócił do Indii 

Dowództwo Vietnam~kiej 
Armii Ludowej przekazało 
stronie francusk !ej 9\1 rannych 
i chorych je11có·„•: w tym \li 
Francuzów, 48 Marokańczy . 
ków. Algerczy ków, Tunetań 
czyków i Senei;ialczyków, 13 
Szwedów, Niemców, Austria­
ków i Hiszpanów oraz IO żoł· 

DELHI, 19_ 7 . nierzy marionetkowej armii 
1 Il~ala posiadłość francuska Bao Daia. , 

&Orii Górnej, 

W BOGDANCE BEZ ZMIAN 

Rokrocznie spółdzielcy 
g0t;pud<1rujący indywidualnie 
chłopi, kouystający z porno· 
cy POM w Bogdance w pow. 

1 br.zezińskim. narzekają na źle 
wyremontowane maszyny. Jak 
wida~. załoga warsztatów POM 
w matym stopni.u korqsla z 
doswiadczeń ub1eglych lat, 
bowiem również i w tym ro· 
ku źle wyremontowata nie­
które maszyny żniwne. Przy­
wieziona do spóldzielnl pro­
dukcyjnej w Wiączynie Gór­
nym snopow iązałka zepsuła 

się zaraz po rot.poczę<:iu pra­
cy. Gorzej że spółdzielcy dtu· 
go musieli czekać na jej na­
prawienie. A przecież każda 
chwila iest droga, 

ZAKO~CZVLJ ŻNIWA 

ŻYl'NlE 

w Indiach - Mahe. położo- Strona francn!'ka przekaza- W!elu pracujących chłopów 
na na południowo-zachodnim la 100 ludowych jeńców wo- powiatu skierniewickiego za­
wybrzeżu Półwyspu Indyj- jennych, w tym 74 rannych_ I koi1cŁyło Już żniw11 żytnie. 
skiego, okupowana przez Fran- 26 chorych. Przed wyjazdem W:iród nich ofiarną pracą I 
cuzów od 1732 r. została przy-] z Wiet-Tri lWOlnieni je1kv obywatel•l<ą po:;tawą wyróż­
łączona do Indii. Posiadłość ta fran. cuscy złożyli podzlękowa.

1 
nltl się: Andrzej Grabowski i 

ma powierzchni 23 mile kwa- nie rządowi Vietnamskiej Re· gromady Kawenczyn, Stanl-1 
dratowe i 15 t,t>, mieszkań- publiki Demokratycznej za etaw Raczyński ~ Kawencey-
cllw,_ · huma.ci~ne ich trak.tow;Mlie, Aa Nowe&o oru St.uWA:w 

·w Nieborowie 
Kilka ·dni temu opuiclła Nieborów - angfel5ka działaczka 

społecu1a. i pisarka, laureatka Mh1dzynarodowej Stallnow• 
sklej Nagrody Pokoju - Monica Fellon, która zaiywałlł' w 

' tym pięknym ustroniu odpoczynku, 
Monica Felton żywo Interesowała się tyciem Łodzi I jej 

robotników. Za naszym pośrednictwem przesyła ona list, kt~ 
ry zamieszczamy poniżej: 

'11+'~'1 1- . • „ ""1 ~--.... 
QH.Ai.: •. - ' -ie. ,._lu. ..J t:..J."-.,. vl .„ 
..r t. ~ -I ""! t.. ~-· ·&., 
&!- Nie.t..~. /„ t. ~ ~ - ~" 
k-t~ ~-- i ie.. 7tW 

M1- I -C.- W - +{....;!., 
i? ./.._.......:., I~ ,,j...}- ~yd"'f 

/;t,. · .... ......J. I ......: f;lt~.J' ~ff. 

~~..!~ f-' fi.: v-1' ,..~t.V> ff.> 

k. t- .....Je i..::.~ I ~ /.,./. 

l..k 

Cieszę się, ~e mapę przeslat tq drogq gorące pozdrowłenła 
dla robotnikóv• Łudzi pod koniec mojego dwutygodniowego 
pubytu. w Nieburuwie. 

W ciszy tej pięknej m!ejscowo~ci . która jest wln.<nn~<'ią 
polskiego ludu, mogłam nauczyć się wiele o codziennym Ży• 
ciu. w Polsce i jestem peŁna podziwu. d!a ogromnego kroku 
naprzód, jaki zo;taL zrobiony od czasu, kiedy byl.am tu sześć 
lat 'iemu0 Zawiozę z sobą do Anglii wiele milych wspomnielt 
i niezłomne przeświadczenie, te naród polski ,,..n poważn11 
wklad w budowę lepszego życta i w dzieło utrwalenia poko­
;u na świecie. 
Nieborów, lit Lipca 195~ r_.,. 

MONICA FELTON _, 

\ 

• 



ETR. 2 
GŁOS ROBQTNJCZY 

Porównaj./ SPOł~CZEŃSlWO INDONEZJI 
protestuje przeciwko 
ameryk8ńskiemU sżantażowi 

MOSKWA, UU. 1------~11111~ 
Agencja TASS donosi z Dżakarty, że prowadzom• ' 

Nowow11buaowanv żłobelc P1"111 u!. A. Struga. 
• 

. - Wdzięczna f,stem naszemu rzqdowl 
i pa.rtii za to wszystko, co w ostatnich la.tach 
ti,e.zyni<me z?s!Mo dlq doora nanyeh dz!~el. 
N113scrdec11nie3~z~ podzlękowa11.ie akł11da.m 
kierownictwu i personelowi :t!obk11 flPZJI ul 
Jlnd~.zeja. 8;! z.a tro~ldiwą opiekę nad my~ 
'111\kięm Adas\ąm, któru w żłobku c.zu;e alf! 
doskonale. Spokojnie mogę teraz pracować 
bo wiem, ż.e mój malec w tym czasi• l'Gdośni~ 
Pawi się !ub wypoczywa w żłob1'u. 

1two. l.ławląco się lateil na podwórkach i uli­
c11ch maleńkie kUk1.1letnle dzieci, z których 
niemal ~ażde miało na szyi z.ęwieszony sznu­
rek ;r; l~lµczem od mleukanLa - to najbar­
dziej charaktecystyc:zuy dla naazeg0 mi1\$ta 
obrazek okresu przedwojennogo. Czy pamię­
~$z t'?? (\\.f.atkl robtitnl~ udając sii: do pracy 
nie nnały oo irobić z dil~mi. zostawiały je 
n~jczęłciej n~ ~wórzu pzwząc tylko s;i-
1iadk~ o zwrocenwt n.a nie uwagi. 

tam JOkowaQia handlowe między Chiń1ką ltepubli.ką ZE SWI a:TA 
Ludqwą a Indonezją w dalszym ciąg11 sk\lpiłlją .na ft 
sobie uwagę społeczeństwa Indone1ji. 

Zespółt 

Pieśni i Tańca 
Wojska Polskiego 

Omawiając t'l'rebieg roko­
wań prasa indonezyjska zwra­
ca uwagę na wzmagający się 
szantaż ze strony Ąl'(l.eryka­
nów, u.siłullleych $torpetjowac 
rolcowania. 
.Aiencją „Ąnetłl" pod11je, t.e 

„sl)l'a wą t11 iajmie )iili pezpo 
średnio ambasador amerykań­
ski Cumming ". Te usiłowania 
Amerykal\Qw wyWołują obu­
rzenie lu<\ności Indonezji, 
zwla&ic\la na Sumatrze, gdzie 
setki tyiięcy ludzl pr11cuj11cych 
na plantacjach kauciuku zna· 
lazły slę w rezultacie dykt~tu 
amerykańskiego w dziedzinie 
handlQwej w tragicznej aytua­
cji. Wydawany nłl Sumatn11 or­
gan nacjonaLiAtów „F11triota" 
protestujli! grzeciwlco szanta· 

PIERWSZY TOM „HISTO·Rll 
POLSKI" 

W zwl,zlou z 10-le<:lem .-olelll 
LudQwaJ 1,1lo11Zał s ;9 na1<1.,iem 

! dawn .ctwa. A1<~ll Nalłk 
'I RR p· tom pracy „H'-

~ia CY._ P"'"yqotow....,•J 
przez qrup~ uczonych Instytutu 
Slawistyki Akademii Nauk ZSRR. STEFANIA PA.CZKOWSKA 

robotnica ł;,FW 
Łódi, ul. Wólc1ańłka 97. 

;'\ llQ' wlea1 ie do roku 1928 w Łodzi nie 
byJo &ni Jednero IHobka' W roku 1936 były 
łYlke dwa Hoąoe uledwle IDO mle.Jsc. 

Do roku 1918 nlo było w Łodzt priedszkoli. 
W roku 18S8 było łoh Aledwle 31 ·o 2128 
mlejaoaoh t ło ICIJ'rulso-nyeh przez łnsty­
h10Je eh&l'fłałYwne dla dmeot swych poda~ 

S~a11• powoc1,1il syt11a­
cja 11a Węqrzeeh )•lit ll'IClal b1r­
d"o poważna. D~ql • ~ koł"i mh1· 
~IP pn:omY'lłklw• Wt'li9r GYQer 
sto i pod wodą. 

udał się 
PlecJIDYDh, • 

._ ~r6tkle ,Podzl«lkowanie. Jedne) 1 wielu 
~piuinyeh przez matki do ksiątki iy~eń 
złobka Fabry~i ,,Opti?1a" przy ul Andrieja. 
Cbara.kter:y pisma rózne. Jedrr)e pl.lane •Yb· 
ko w~rilwną n1ką, Inne powoli,, żm\lclnlo, ci.a­
sem .i z błędami ortograficznym!. Wpyetklt 
~z1ę~owan1<1 płyną. i serca, prztJ)Ojone '" 
miłością do naszej Ludowej Ojczyany 
która swój największy skarb ~ na.Jmłodu~ 
pokolenie tak ~erdecil!lą otaCZll 0 ptekll. 

W roku 1928 waip6łc:iynnlk urod?.in wyno­
sił 18.5, to znaciy, ie na 1000 mieszkańców w 
ŁQdzt rodziło aUj rocmlo lU dzieci. W roku 
11153 współczynnik urod.lln wynosił 24,9i 

do ZSRR 
WARSZAWA, 19.7. 

W samym Budapeszc'e . wyspa 
Ml>lęol'Zaty na Dunału je.ot pPaw e 
c.ałkowi~:e zal;i.11a, Cię$~ d~l„l11i· 
cy Peszt st<>! ~ wodą i m lesz. 
lyńcy są ewakuowani. 

W żłobku przy ul. Andrleja 82 przebyw1 
łlQ dzi~i w wieku li4 półtora d\'l tr&eeh lat, 
~&ją. tli wszyst~o. Nowocześn ie un11dzone •Y• 
pialme, bawi.alme, duży ogród, be~ liku zab!\• 
'"'.ek,. otrzym1.1ją 6 razy dziennie pcslłk!. A tą 
niewielką ilością dzieci opiekują alę ai 24 
osoby - pielęgniarki, wychowawc.iynie, ku· 
cnar~l. 

Na zdjęciu widzicie budynek tłobka przy 
ul. Andrzeja. tDziś ta piękna iinwutycja nie 
wywołuje jui: u Was tak szczere10 zachwy­
tu jak jeszcze kilka lat temu. Nio ctzlwnero. 
Piękne nowo<;zesne budynki żłobków i praed· 
a:z:koli wyrastają w naszym m!eś~ie jale przy­
słqwiowe grzyby po deszczu. l\famy Jul w to-
4z.1 5ll ilobkł, w których przebywll S.398 cłide­
cl, • łeszcze w tym roku wybudowane zosta­
pą dwa dalsze :Hobki o 160 mle.łeciicho;.Mamy 
JJlł pn:edszlto!11;, grupująee Ul tys. dzieci. A 
ł9 WHystko dorobek lO-leei11., 

Matko! Jeśli jesteś łod~atllką. cofnij ~lę my· 
il.ami w przeszłość, wspomnij wŁasno d41iełllń· 

r 

Oto W)'mowa cytr •.• 

;~~ 

19 bm. wyje<:hał dC) MoskwY 

I
. Ze$pół Pieśni i Tańoe.a Woj· 
ąka Pol~\ciego, pQd kierowni<;­
twem pik. T. Ratkowakiego. 

1 J:'Qbyt ;espołu w Związku 
I Radzieckim potrwa , około 
! mielliąqjl. 

* * * 

[ 
}Ji sto.rla zespqłu Pięśni I 

'l'ańca Wojska Polskiego ję$t 
niero~e~waln.ie 7.Willl!>&na ri: 

historią Ludoweso Woi&ka PPl­
skiego. 

ŻOWi amerykańskiemu ~twier- z POBYTU OKRĘ.TOW RADZIEC-
dzajac, że stosunki handlowe KICH w SZTOKHOLMIE 
z Chlńiil1:ą RellUbllk' !-.udową Dnia 18 bm. otwarło -•A 11ą 
rokuią wielkie korzysc1 1 przy- okręty radz;ecl<l.a cila sz„ekkh 
czynią się do ocalenie. se. tek I rz.„sz p~b. f:qn.oji:,I. Ok~ 2 tys. 
tyl'lięcy chłopów od ruiny m.euk<1ri'4w ~toi.cy '("li ed1 ,ło a· 

· krętr r;idz'ec:k.le, ktQr~ prJybyły 

--~-~~---~-- do iJ1ol,l19lin11 ' Y,zrtą klłrtu. 
azy)ną. 

L d , ·„ Wieczorerr\ 18 tiin. odbył się lN 

U nosc parku „Sk<tnł<ll" kMCe• orkie• 
stry dęte) lcrątVff!l'k• radllJ\ąck'.t­
qo ,,Adn\.rał Us:tatcow'~ ora1 ze­
społu ama.torsk1eqo marynarzy 

N:emiec zachodnich ~~~1k;;~J2~~'11"~:.~~~ 
k<>n~erw sercl<ł<-i;n• owtcJ,, P1> 

odrzuca ukhtd 
o ,,europe:skiei 

wspólnccie ub1onnej" 

zakońezen i u koncertu maryl'\a· 
rzom radz·cckim wręczono w,. 
za11i.i kwiatów. 

PlłOWOKACYJNY UAiQ 
PRZESIECILE NCOW W Nll!MCZECH 

Z4CHODNICH 

Zeapół pow11tał w r. 194S na 
g~cinnej ziemi radil11cklej, w 
obozie sieleckim nad Oką. 
Wzorując sill w swej pracy na 
Zespole Pieśni i Tańca Armii 
Radzieckiej - staje się waż~ 

n;)Tm ośrodki~m wycbowanią 
~~• . Jak dcmosi .A~encja AON. w 
„.,.nier;r.y. Niernc<?:ech z;\chodnlcti odby-

17 : 18 bm. odb)lł tit w1 
Frankfurc:e n;id Me11em pr1>wol<a­
cy )ny 1Jazd pr~llSlodl•ńc6w ze 
Sli!$l<,, f(iąd i<J;ina.,.erows·k wY· 
ko~zys!M ton ~J,„d do roi!>ętan1~ 
SZ<ł'#1niąty~znęj ti~~)' prięc;w~o 
Polsee Ludowe]. :Po zwycl~skiej ofensywie wa się ręferęn<\mn ludowe w 

Armii Radzieekiej w 1945 r„ sprawie Układu Q „europej- ADENAUER CH~E PRZYSPIESZYC 
l';esp0ł wrąz i o<jdziałąpli poi· skiej wspó\pQt;ie obronnElj" WYJAJ:P bo 5TAN~w 
skimi przebywa zwycięski oraz ll{!Wai·c(a tN!\ttątu po]\o- ZJEDNOCZONYCH 
sitak bitewny I Armii WP jbwego i Niemcami i wycotą-
gr~ez wyzwolon!\ Wanzawę, ni.a wo;i.51\ okupacyjnych z ~as":eta~W."t~ ~':l::;:;:l~",,~ 
Byd1oszcr;, Wal :Pomoi;i;ki, aż :t'~emiec. ĄgencjĄ ~aje, że w m!erza przyspieszyć swój wyjazd 
<10 Berlina; miastach a<x:hum, Duessel~ do USA. w bońsk'ch kołach p<>1t. 

dorf, w )1'1ej~c;owoścU\Ch Fron- tycz1wth w:1k•zuj~ 1:0 l1il Tłł c· 
:f'o zakor\c1eniu woln:r ze- dorf Scowan"ort (Bawark!) zek mlęo:lzy tym um'-.m Ade-
6 • • " · nau11ra ą leqo o=;t11tnlf"I ~•wli!d· 

IP ł pow~\'lell efo Wan1111wy, wi~ksza~ć uczestnic:zących w czenlaml, w kt6ryeh 1c .... cl4f• 

C:oraz włęeej 
łudzi pracy 

staie na W artach 
Produkcyjnych 

R11&io K11mltbkł i Adai Plll:z. 
lcowakl to już „atarzv" w11eh11-

wankowie żlobka. I 
l • W 111111 r. pn11k1ztał~!ł slfl w i:ęferendum 11,1dowym wypo-1 l>ońskl usllowal wyw_rzet nacisk 
lnstyti;c111 woj11~ow14 pn. , Ze- wiedziała się przeciwko ukła- n.a Francfę w sprawie jak naJ· 
-"' p· < ' T .s. W ! k I · szybsz9j r>tyf k;oc:J. układu o 1.,... 1e.111 i ih•Ca ois a dowl o „europejskiej wspólno- .. europe)sk 'ej wsp61noc'e obron-

JilQlskleJ:Q", cie obronnej", "el". 

o Datszf etu 1 
ze str. 

· '1cle10. otrzymaj' do użytku 
nowourządzoną stołówkę. 

W TROSCE O WARUNKI 
:BYTQW!' ZĄŁOGJ 

Z każdym dniem ooru wy!ej 
ppą się w górę mury mieszkal­
nego domu dla pracowniltów 
Zduńskowol•kieh. Zald~dów 
:frzeinysłu Zgrzebnego. Dy· 
rekeja wypełnlll. swe zqbowh\­
unia1 poójęto na cześc lO·l~iil 
Pol.ski Ludowej. Ponadto ną 
tll(oflczenlu znajdują się praee 
przy urządzaniu bufetu w od~ 
dziale „G". 

Wypełnia także swe zobowią· 
zania załoga. Podcias llds 
jeszcze w ub. miesiącu zakłady 
przekroczyły planowaną ilość 
odpadków o 0,4 proc:'„ to w 
bieżącym miesiącu obniżono je 
w stOłlunku do zaplanowanej 
ilości o 0,1 proc. Na Wartach 
Produkcyjnych sumienną pra~ 
cą wyróżnia się brygada mło· 
dzieżowa przędzalni Stefana 
ManuzewsJde110, tkaczki z od­
działu ,.G" - Zofia Rzeźnik i 
Weronika Kaczmarelt oraz tka. 
cze z oddziału „H" - Włady­
sław )')obroń i Jerzy Misiak. 

Władze bońskie 
kontynuują 

poUtyką 

rolbicia Niemiec 
BERLIN, 197 

Jak donosi Agencja AON. 
przewodn1czący Bundestagu 
bońskiego, Ehlers, odnucił 
propozycję· prezydium Izby 
Ludowej NRD wystosowaną 

do Bundestagu w sprawi!'! 
przeprowadzenia ogólnonle­
mieckiej narady na temat 
ijednoczenia Niemiec I poko­
jowego rozwią~nla kwestii 
niemieckiej. 

Ehlers oświadczył, że nie ma 
zamiaru odpowiadać na pismo 
Izby Ludowej. Członków Bun­
destagu nie zaznajomiono z 
treścią pisma prezydiuµi Iiby 
X.udowej NRD. 

Notatnik geneuJski 

Porozumienie jest bliskie 
1'1 Lll'CA. 

Do p6in11 w nocy, z czwartk\J na 
piątek, ministrowi• Mołotow 
i Mendes - France debatQwall 

l'lad prolJlemami Indochi11, siedi:ąc 
ną tarasie „J oll ?ort", willi premie­
ra Francji. Byłą łagodna, ciepła, księ­
zycowa n0<:, z tarasu widąć bylo 
jezioro I ~wiatlą druj.liego brzegu, już 
1rancusklego. Dwaj mężowie stanu 
rozmawiali l palli! papierosy„. 

Szczegół na pozór drobny, ale o 
drugiej nad ranem, w trzy kwadran­
se po odjeździe ministra Mototowa 
z „Joli Port", do baru hotelu „Des 
Bergues", gdzie zbierają się w nocy 
dziennikarze, dotarła ~ensacyjna 
wieść: dwaj panowie M. w czasie kil­
kugodzinnej rozmowy wypalili o­
gromną Ilość papierosów„. Z tego 
wniosek: rozmowa była nerwowa i 
nic dobrego nie przynlosła. ' 
Następnego dnia kałuża pesymizm1,1 

rozlala się dość szeroko po prasie za­
chodniej, a śmieszny szczegół z iloś­
cią papierosowych ogarków powtą­
rzał się Jako główny argument. 

Trwalo to kilka godzin, nim się 
nieco uspokoili żądni sensacji repor­
terzy, a kiedy ogłoszony został ko­
munikat TASS'a, stwierdzający, że 
nocna rozmowa na tarasie w „Joli 
Port" była przyjazna i dała pozytyw­
ne wyniki, wówczas niektórzy dzien­
nikarze poczęli się tłumaczyć, że pad­
li ofiarą przedenerwowania i prze­
męczenia niektórych członków de­
legacji francuskiej i zastrzegli się 
mocno, że rączki amerykańskiej \':f 
tym zadymieniu Genewy p.esymi.1:­
mem z ogarków nie bylo. 

Tak się jednak złożyło, że następ­
nego dnia, tj. w sobotę, poczęły znów 
krążyć od rana pesymistyczne prog­
nozy I zbiegły się one w czasie z 
przylotem mr. Bedeli Smitha z Wa­
szyngtonu. Biały samolot, który wy­
ladował na lotnisku genewskim, miał 
przy tym dość dziwną nazwę-„Dew­
drop", co znaczy dosłownie . kropla 
rosy. 

I zaraz zaczęły się dziać dziwne 
rzeczy: wśród dziennikarzy poczęły 
krążyć coraz sprzeczniejsze wiado­
mości i w każdej kropla beznadziei. 
A w pewnym inomencie zabłysło w 
rozmowach. jak światlo ostrzegaw­
cze, pięć dużych liter: SEATO. skrót 
nazwy agresywnego paktu połud­
niowo - wschodniej Azji, który sta­
ra się od wielu miesięcy • zmontowa~ 
Waszyngton. 

W pierwszej rozmowie z premie­
rem Mendes - France'm wy­
słannik mr, Dullesa nacisnął 

Red~ EDMUND OSMANCZYK 

nodoie dalekopisem I 
z mieJsce o~tro: porozllmlenie ge• 
newskie może być tylko tłkie, któ~e 
ulatwi trwaly pod:i:ial Indoehln i 
wciągnięcie Laosu, Ę11mbollży i po­
łudniowego Vietnami; do SEĄ.TO. 

,Jednym słowem chodzi o to, by 
południową część Indochin prze­
ksztalcić w amerykańską bezę wo­
jenną w poluc\niowo • llischodniej 
Azji. Przekształcić, posługując się ... 
genewskim zawie&zeniem broni. Plan 
do$ć karkołomny, bo wymagający 
od :premiera Mendes - France'a, by 
przekonał ministrów Mołotowa, Czou 
Ęn-laia i Fam WaQ Donga, że za­
wieszenie broni ma pozostawić połu­
dniowemu Vietnamowl, Laosowi i 
Kambodży otwartą drogę do wlącze­
ni:i się do agresywnego paktu SEA:TO. 

Premier Mendes - France nie po­
trzebował jednak ulegać karkołom­
nym radom swego amerykańskiego 
kolegi, ponieważ premier Czau En-lai 
dal natychmiast do zrozumienia stro­
nie zachodniej, że wszelkie próby 

.. wciągnięcia południowych Indochin 
do seato będą uznane za. akt nie­
przyjazny, zmierzając.I\ do storpedo­
wania konferencji genewskiej. 

Tak ostre i natychmiastowe za­
reagowanie na dywersję ame­

. rykańską wywołało tym więk­
sze wrażenie, że jednocześnie z kół 
naprawdę dobrze poinformowanych 
rozeszła się wiadomość o ~stępach 
w rokowaniach nad poszczególnymi 
częściami porozumienia, tak że -
jak stwierdziła wieczorem Agencja 
Nowych Chin - „rokujący nie są już 
daleko od korzystnef(o dla obu stron 
po~ozumlenia". W tym samym cza­
sie premier Francji wyglosil przez 
radio swe cosobotnie przemówienie, 
bardzo zręcznie nic nie mówiące, po­
za tym, że nieufność jest · wrogiem 
pokoju i dlatego trzeba skończyć z 
nieufnuścią. Ale kto komu nie ufa. 
tego premier Francji me wypowii>­
dział, tuk że nie zdziw.Iem się, gdy 
l jedn.::J strony (francuskiej) usłysza­
ł~m: „Skarży się na Amerykanów", 
a z drugiej strory (amerykań~kiej): 
„PrzygOLLWUje t.pinię d•1 fiaska kon­
ferencji". W godzinę później TASS 
podał wiadomość, że z inicjatywy 
ministra Mołotowa dwaj przewodni• 

c:zący konferencji, ministrowie Eden 
i Mołotow, postanowili zwołać na 
niecliiel!l, n11 godz. 16, wspól. posie... 
4"enie 9 delegacji, 
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Bimiz.o trudny dh nas, dzien­
nhlcar.zy, dzień,, bo w dal&i:ym 
ciągu pełen ~przec:tn\Ych ze 

sobą Jnformfl.cji, ą często :r;wykłych 
dez i.nformacji. 'l'oteż, gdy robię tuż 
przl!d pó!nooą z niedzieli na ponie· 
d~iałek upi&ki minionego dnia, 
ciuję ~ię trochę, jakbym cały dzień 
i noc szedł przez gęsty las i do· 
piero, nad ranem wyszedł na szero­
kie pole, oświetlone w~tającym 
już słońcem, choć na niebie jeszcze 
blada tarcza księżyca l trochę 
gwiazd, a wśród nich róiowiutid 
Mars, 
Zacząłem dzień niedzielny od 

rozmowy z gronem burżuazyj~ch 
dziennikarzy zachodnich, co do 
których wiem. że nie ·są zwolenni­
kami wojny, lecz pokoju i p:rzez to 
w ich pesymistycznej ocenie roko­
wań byto coś bardzo niepokojąC€go, 
Wifkazywali O'lli na fakt. że od wi­
zyty Dullesa w Paryżu stroe:ia za­
chodnia usztywniła się, a nawet 
próbowała w czwartek i piątek wy­
cofać się :i: zajętych poprzednio sta­
nowisk. 

Przez ułamek sekundy czułem, 
że nastrój ich udzieli ml się. Pesy­
mizm ma to bowiem do siebie, że 
paral!żująco usypia te mózgowe 
tkmki. które mają służyć myśleniu. 
ObronHem się jednak impulsyw• 
nym zrprze<:zeniem: „NieprawdJ~ 
Jest pos.tęp!" i zacząłem wyliczać 
„Demokratyczno - ludowa strona 
vietnamska, która żądała 13, a na­
stępnie 14 równoleżnika, obecnie 
żąda .16!" „Tak! - usłyszałem odpo­
wiedź, ale strona francuska bez 
zml : ny obstaje przy 18!" 

„Demokratyczno _ ludowa s'rona 
vietnam&ka - ciągnąłem nlezrato­
ny dalej - ~ądala wyborów za 6 
miesięcy, obecnie rozszerzyła ter­
mm na 12 miesięcy''. 

„T<k! - znów mi odpowiedziano 
- ale strona francuska, która zq­
dała wyborów po 18 miesiącach, te­
raz żąda 32 miesięcy!" 

„Zgoda !" - odrzekł-em. 
„Ale czy sądzicie-, że p. Mendes• 

France bądzie mógł shn~ć prze~ 
parlamentem, przed swoim na-ro~ 
dem i p0wiedzieć: „Nie moglem 
dojść do po-rozumienia z k.omume­
tami ho tylko stron<i komunistycz­
na ...:.rysuwala propozycle k.ornwo­
mi·sowe, a Ja pod n a<:isklem intere­
sów znanych wam kół ameryk<iń­
skieh musiąłem być bezkomproml-
soV'{Y !?" . 
Rozeimialiśmy się w mvśll o ta­

kim exwse, premiera Francji. 
Ale po chwili znów ktot ~powd­

n~gł j powiedział: „Ale pa!Wka i;tro. 
na jest be~komvromioowa1 jeśli 
chodzi o odebranie Laosowi i Kam­
bod;i;y prawa do zawierania woJ­
skowYCh aliansów I twc>rzenia baz 
wojsk sojuszniczych. Chcec!e prze­
kreślić więc suwerenne prawa tych 
państw ... " 

Osta tnie zdanie odebrało ml 
dech, tak było zaskakujące i 
odzwier<:iedlalo smutną pr: w-

dę mętlika, jaki wytworzył się w 
Mcnych burżuazyjnych p;łowach 
na temat pojęcia suwerenndci . Od­
powiedziałem jednak s.pokoJnie: 
„Ntogę pani zapewnić, że będziemy 
bezkompromioowi w tej sprawie. 
Dla nas bowiem zawies7.enle bron! 
nie je·st po to, by dać możność ko­
mukolwiek tworzenia nowYch> baz. 
przygotowania nowej wolny, lecz 
po to, by danemu krajowi dać moż. 
ność utrwalenia pokoju. I naszym 
si:>rzeciwem my nie iamierzamy 
odbierać praw suwerennych L'loso­
wl i Kambod:!:y, natoml~st zdec•!• 
·dow 0 nl jesteśmy bezwzit.lędnle n11> 
udzielać prawa wszelkleg" rodz'liu 
interwencjonistom de.mania su~ 
renności Laosu i Kambodżv I przy­
gotowywania t sm nowej woiny". 

Po południu było posl<:dTi>nle 
zamknięte 9 delegacji. Trwnło dw'e 
itodziny. Pierwsza relacja, jaką 
otrzyffi'llem od przvjaclól brmilaJ · : 
„Była bardzo dobra atmosfera I w 
szer{'gu punktów nastąpiło zbli.że­
nie !u 

A ok~lo 11 wieczór srum'alo iut 
ze wszystkich str'ln. że porozumiP­
n ie wi~i w powietrzu. 

A gdy tego samego wleczor 0 do­
szła na9 wiadcmość, że pr2mler 
Czou En-lai podfjmował d~iś wlc­
czorem Charlie Chaplina z żoną, to 
nie brakło głosów Jwierdzących. że . 
skoro premier ChiPi.skiej Republiki 
Ludowej ma już w Genewie cz?s 
na towarzyskie spotkania, to zna­
czy, że naprawdę jest Już dobrze.„ 
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&łtt.:JiBFoA 
Duńskiej zabrakło tylko .10 cm 

do wymazania 
stareg·o rekordu Po\1ki 
Lerczak6wna 

pierwsza 

wśród juniorek 

Bardzo d()l)n:e i'Pk5~\y się 
zawodniczki W slmku w dal. 
Duńska osiągnęła w tei j{cm­
kurencji najlepszy powojenny 
wynik w Pol:ice. 5,95 m. Ło· 
dzianka He>tmoklówna ze,jęla, 
dopiero Ćlinlil mieiiee wyni,. 

Drugi dzień w lekikoatleotyce klem 5.25 m, w rzucie osiz.cize­
przyniósl nam jeden rekord pem Dobrzyoka za]<:la X tniei~ 
Polski. Tym razem juniorów. sce wynikiem 40,42 in. 
USltainowlla g~ Lerczakówna z W konkurencjach m~ch 
Pomanla w biegu finałowym uzyskano nastę,)Ujące WY'lli1kl: 
na 200 m, wynilkiern 25,1 sak. 400 m: Mach (C~) ~ 49.1 
Lodzianka S!omC1Zews4!:a Z1;1ję- suk 
la C'/Jwarte miejsce z wy·n.ikiern 110 m pPl.: ~aird116 CCW:t\S) 
26,5, a Dalkowska była piąta z - 15,7 sek. Łodzianin Tułeck:i 
czasem o 0,1 gorszym. , był C:!'iwarty z wynildern 16.0 
------------... sek„ a Durajlilki szósty z cza· 

sem 16,2 sek. 

Pływanie 
W flna:owych lloJedynlea<:h 

pływackich pierwsze m\ę).>Ca w 
po"~zególnyoh konkul'QOc)ach 
~<1Jell: 

R~ut młotem Nlkla~ (CWKS) 
- 55,1'1' m. Swietlicki z Włók· 
nlerza (Pabiani~e) 1-zutU na 
odlegtooć · 48,94 m. ca qało mu 
piąte miejsce. 

Mężczytnl: 100 m sit. kl. - Pe­
t.ru~ęwlcz (CRiZ) - l :i3,4. 

:WO l'l) st. mot. - Kra.si<& 
(CWKS) - 2:48,9. 

Chó<\ n11 10 kl'I\ iza~ończyt 
się ?.Wycięstwem Hatislebei;ga 
(AZS), który uzyskał czas -
48:39,6. 

4QQ m lłt. dO'\V. - Gr&m!owskl 
(CWKS) - 4:52,7. 

Kol>lety: 2-0o m 61. 1<1. - Ory­
kówna (CRZZ) - 3:01,4 lnowy ,...,. 
kord Polski). Szer.mi erka 

100 m et. mot. .!.. Kleinlllska 
CC!UlZ) - 1:21,6, 

100 m st. dow. Szulc (G'wardla\ 
- 1:13,0. 

Pfe!'Wne mleJBCe w ll!łabll 
zaJąl Za.blMki, druile miejsce 
Kuszewski, trucie Pawłowski, 

W ram"ch II Ogótnopoi11kl<:J 
SpąrtakiActv ro~egrnn'U ;z:ostal 
wy5cip szosoW11 11!1. Q.11sta;nsie 
200 km. Na zd}~ciu koL11rz• nil 
&tarcie. u górjl zwvci~ica 

Pr~:lkowalci (CWKS> 

Zmarnowany rriK· 
- oto~ ca uiawnH turniej piłkarski 

w odniesieniu do juniorów Włókn:arza 
Gwardia (Kraków) - Kole. 

Jan (Toruń) 3:0 (1:0). Od wYż„ 
szeJ poratki toruńczyków ura„ 
tował brawurowo rraJąc„ 
bramkal'tl Wąsowski. 

Gdy juniorsy Wł6knlarr.a 
w pierwszych dwóch 

spotk1U1iacll o mistrzostwo 
Pol$ki atN1cili we Wrocławiu 
od razu 4 pu.nkty, zachowa­
liśmy daleko posuniętą ostro­
tnoi;ć przy ocenie umieji1tno­
•cl i możUwości piłkarzy ze­
społu łódzkiego. Podejrzewali­
śmy, że tylko trema mogla o­
~raniczyć swobodę ich ruehów 
n.a boisku. D~iś juniorzy Włó­
kniarza są już po trzecim me­
czu turniejowym. Na pierwne 
wnioski nie jest więc już Ul 
wcześnie. WnioskJ te, niestety; 
są bardzo tmutne, bo drużyna 
łódzka <Xi roku zeszłego nie 
tylko że nie uczyniła żadnych 
PO$tępów, ale colnęła się o 
krok w tył. Nie bez wyrazów 
wspó1czudą w~Qownill wroc­
ławska zagniewała do w.alki 
tych ambitnych chło~ów, któ~ 
rzy i e&łym pQŚW}ęcen\em 
walczyli Q każdą straconą pił. 
kę, ale w. <istatecznym racl\un- ~ 
ku musieli uzn,ać WYŻS:Wść 
swych prz~ciwników. lepiej od 
nich wyszkolonych POd wzglę­
dem technicznym. Włóknia-rzę 
opierali swe akcje na żywioto­
W-OŚci, a ten system częściej u­
trudniał, niż ułatwi.el im o­
siąganie wytkniętego celu. Tak 
było i aa meczu wcrorajszym. 
Uni.a racibol'&ka, górując wy­
raźnie n.ad jedenastką Włók­
niarza, . wygrała najzupełniej 
zasłużenie 2'.l (2:0), przy czym 
w drugiej pvlowie zavrodów 
raciborzanie zwolnili tempo 
gry, rezerwując siły na naj­
bliższy mecz. W drużynie ło­
dzian· na wysokości zadani.a 
stanął jedynie Kaźmierczak. 

Inne wyniki byly następ-qJlł­
ce: 

Górnik (BylOlll) - CWKS 
2:1 (0:0). 

Budowl11.nl (Szczecin) - Og­
niwo (Rzeszów) O:O. 

TABELKA 
Vnłe flleclbónl 3 6 10:1 
Górnik (Bytom) 3 5 6:4 
Gwardia (Kraków) .'I ł 

CWKS 3 ł 

ltof•JHI fT oru{l) 3 ;I 

9:3 
8:5 ,,, 

Ogniwo (RzenówJ 3 1 3:8 
Budowlenl lS~c1ecll\) 3 l 0:8 
Wlóknlau (l:.ódi) 3 o 1 :8 

W ś.rodę grają: 

Wlók11iJlri (t.ódi) - Budo„ 
w l<l n I (Szczetin). 

Górnik (Bytom) Unia 
(Racibórz). 

CWKS - Gwardia (Kra„ 
ków). 

Ogn!'l-'o ('R~e~w) - Kole. 
Jarz (Toi·1.1ń). 

'l'AD. DOL. 

Na ringu 
·Spartakiady 
Wczoraj w H11.U l\.fkowskieJ 

ro?.poc._i &łę turniej bo\tserski, 
W pierwszym dJl/u o.dbyły się 
walid ellmlnacyJne, kt6re priy­
nlG11ły tYlko jedną nlespo­
dslal)kę. Była nią przegrana 
Soczewińsldego (C:RZZ) z Moc­
kiem (Gwardia) pnez tko w 
pierwaseJ rundsle na skutek 
kontuajJ łuku brwiowego. Z 
łodzi&n walcz)'ll wczoraj tylko 
w wadze munej Anielak i w 
wadze półciężkiej Grzelak. o. 
!NLj oni walki swoje wygrali. 
Anielak wypunktował Pio­
trowskiego (LZS). a Grzelak 
~r&ł z Ordańskim (CWKS). 
Pozostali łodzi,anie walczyć bę• 
dą dzisiaj, 

W dniu otwarcia spartakiady na;większy entuz;azm u 
publiczności wzbudzi! pokaz gimnastyczny, a szczególnie 
fragment symbolizujący żniwa w wykonaniu licznej gru· 
• py LZS. ~ 

• I 
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Bieżące zadania łódzk.1ej. i wąjewódzki8j organizacji -partyjnej 
w zakresie ,podniesienia rolnictw~ . ' 

(Z ref era tu 1 sekretarza KW PZPR w Łodzi, tow~ Michaliny T atarkówny, na plenum KW KŁ PZPR) 
Połączone plenum Komitetu Łódzkiego l Wo]ew6d~ego 

PZPR 7.blęra eię jui po raz drugi, aby wapólnię omówić 
U.dani.a ato jącę przed łói:Wcą i wojewc!d~a organizacją 
partyjną w realimeji l>Olitykl partii 11.8 wsi. 
Poważnę zadania, atojące przed wojew<>dztwem ł6di3c!m 

w walee o wuost produkcji r olnej I o soojaliatycz.ną prze­
budowę rolnictwa, będą wykonane n.a ~wno, gdyż wyko­
nanie Jch zabezpieczy, "prawując Jderownicz.11 rnlę - kla­
ea robotnicza Ło.dzl l woj ew6<iz.l;WI. 

.Zada.niem dz.hsi ejaze~o plenum j~t pneanall~ować, w 
jakim stopniu wykonaliśmy wnioski .i: popr:z.edniego 
wspólnego plenum KW i KŁ oraz wY'trczyć Wilsz.ą drogę 
erganlzacji !ódz.kiej i w o;ewódZikiej w reallzc<wa~lu uchwał 
II Zjazdu parili I. II Plenum KC. 

Plenum nasze odbywamy w prz.roednfu 10 rocznicy 
wyzwolenia · na&zej Ojczyzny . 

D:r.ięs:ęć la't t emu bohaternk1 Armia Rad~e<Jka l w.al­
Ul\Ce ' y jej boku o<i-;17.il!łY ludowego Woj1Jyi ,Pols\tiego 
przekroczyły Bug i 1ta~ęl-y JUi Pler~i:ym ~krawoltu wyzwo· 
;!onej 21.i emi polski~J. na zie'l'lli lubels>ki!!i. 

Na i iemi lu~k:ej rcw<iczi:J.ą 11wój zwy~i~i ll\ll!'U 
114przód natw.s rewolucja, Wł.a.dza przesz.la w ręce ludu. 

„Diiestęć lat r llqdzq w Polsce robotnic11 i r:hłopi ~ eey1 
tan:iy w apelu chłopów z Lubell'i:uc2.y11..ny - rządl;q c\, któ• 
nich ;aśni1 pan owie fllbT'IJkanci i obs;arnic11 gnębili i w11• 
.lll$1dwa14 mówiąc, że na(iajq się tylko do ,.czarnei roboty", 
do wia11I i do gnoju,, a nie do kierowaniq państwem". 

Tych wlaśni~ d:zie$ięć ~t wladzy ludowej zadało callko­
wity kl.am te10 ro(lz.aju twier(l.zen l om. 

W wy niku realizacji POlityJti aociall•ty<:wego uprzemy­
mwienia, Polek.a Ludowa je,;;~ już d~I krajem llOW0i:its1 
nego przemysłu. Produkcja pr iemyslowa je6t dziś 4,8 raz.a 
Wyi&i:a na jednego rnies~ańQa, niż w 1938 r. U(lzi.ał so­
cjalistycznego przemnlu w glq!)ąlnei prod1.1kcji przemy­
•łmvei, osiągnął w roku 1953 l>Oll<ld 99 proe. 
Dokonały się z.miany w geografii gosPQdarci.ej naa«g~ 

kr.aju - uprzemysłowiliśmy 11zczeg61nie te tereny, które 
J>od wzirlędem gospodarczym były opóźnl<mll, zaeotąnę 
l :z.anledb.ane, jako pozostalołć r;;ądów ta~zys.tow'Ekich. 

W OPar<:iu o ro11wój naszego pr?.emnłu, l).~sią.Pi~ ey1t1-
1t1atycz.ny wz,r'ost kultury i oświaty w całym kraju, i;iimra· 
Wiły się w.aru,nk! zdrowotne ludności, na co ws~zywał to­
'(V.arzysz Bierut na II :Ujeździe partii. 

Dt.ie!!ic:ciołecie witamy 
nowymi sukcesami w pracy 

W alym kraju nui,sy pracujące miast i wsi dz'.eń 10 
racz.nicy wyz.wolen!a witać ~~ w\ęlkiml Qjji11cn:ęciamt 
w budownictwie llOCl.alizmu. :Podobnie ludzie _pra<iy i.oda! 
l województwa dalefl ten powitąją na .mroim tere~e wiel­
)timi os i11gn'~lami, które są wyn lk !em otlaraiei ~ bo~ter ... 
1kiej pracy klaę,y robotniczej, praęująceio chło~twa l. ~n„ 
•el:nnejl. 
ObJec!~ władzy przez. lud l't'aCUJil<;;Y 07.ll<łozało llkwidą<:Jc 

JU>jdę16;.ej kles,ki, tlę~j<\cej ltla.sę robotniczą, Ja4ii l;>,yio 
bezroboci'!. 

W 1939 r. n.a terenie Łodzi o.116ln11 l!~b.J m!~aflców 
wynosiła 690 tysięcy. Z teg-0 zttrudn.i<mych i;.t.ale i częścio­
wo po k ilika dnJ w tyiodniu było uledwię 168 tysięcy 
osób, co st.a.now'Jo 24,, proc. ogółu mleuk.ańców. Obecni• 
stan l.łltrudnlenią at.anowi w S>tosunk11 do e>gół\J 11.ldnoś~ 
Łodi.i 48 proc. · 

V/ ~ r cfoz;zn;r tplrleJ, pri~pr~V{.4~oneJ przei wł.i­
dzę ludową, 60.31!1 rodr.lin chlopskic.ll, otrz,ymałci 154.873 
hekt<irćw ziemi. 

W okr!l6ie dzl!l6i~ioleo!a dokonaliśmy na terenie nau.~ 
IQ woJęwQdz;twą wielu wiokszy\!h l11we•tycjl, j;ik np.! 

W Piotrk~tEI, na miejscu, gdz.ie do niedawna jeucze 
była SłdZl!Wka i mał.a eegielnia, . wybudowaliśmy dzield 
braterskiej pomocy ZwfąMu Radz.ieckiegq kombirutt ba­
welniąny. Na terenie Łodzi wybudowaliśmy i przeb~d.o-o 
wąliśm:y szereg obiektów f.ał>rycznych oraz budujemy w 
Rudzie Pabianickiej nCYWoezeGlą przędzalnię. 

Na t~renie ł,,odzi I województwą wybudowaliłrlur 2711 
11z.k6ł i 11 .s1.pltali. Zbude>w<inO aanątorlum Włl Włodr.imJe;zo­
Wie paw, J?iotr'ków, ad.aptowę.no $3natorlum w Gid.J.a<?h, 
pow. Radoms ko i rozbudowa·no sanatorium w Tusr.ynie 
))QW, Lódź. Zor~nii;owaliśmY ośrodki zdrowia, ktilrych w 
wojewó,fatwie w 1945 r. było 9, !L obecnie jes-t 70, · 

W dl.ieln'.<?ach łódzkich, gdzie :J1!'zed w<>J!ll\ pąnowaq naj­
więlq:z.a, nędza, na Bałutach i n.a Starym Miek!e, poW1Sita­
ją dziś nc>woczetJone. sc>cjallfrtycznlil osiedla zn.ieazkaplowe. 
Znaj~ują~ się w końcowym stadium budowy wil'lkll inwe„ 
styc)a - rurodąg łhdź - :Pilica, do.starciy Lod~i d~ta­
tecz.ną ilość d o brej i zdrowej wody. 

.Na t~renie wsi n~s~egp województwa wvbuąow11liśm'Y' 
2.750 nowych 1-agród chłopskich, zrneliorowall!my 3 l ~ 
~iiąca h a gruntów omych ora.z 8 tysięcy hekta~ów la'll; 
i Paitwii k, urueh,ornil'.śmy 14 Państwowych OśrO<lków :raą. 
szynowych. zelekt ryfik owaliimy 463 gromady . 

W wyn'.ku wi elkiej działalności oświatowej, z,likwidowa­
llśrny j ako zjaw'.sko masowe - analfabetyiJll; n•uczyM· 
my p'sllĆ l czytać 56,566 osób w Łodil l wojewó!li:rt;w\e. 
\Trr.e-oiywls tnil'śmy w peł>ni rzucone przez partię hasło: 
„Ani jednego d zi ecka poz.a s z,kołą". 

Li<:iba 1>eln ych svkól podstaw owych na terenie 11asi ezo 
wojewód?.twa wz~o..•la w 1X>r6wn 'l niu z okre~em Pr7.edwo­
jepnym z 239 do 9:!7. W 1939 ro!rn jedna SY.ko\a pełna, r e-
3ll 1".ująca. program &iedmlu klas sz1rnły pod-itilwowej, pr zy­
padala na 17 grom.sd, .:i obecn:e na 3 l'( romady. Ilość ucz­
n iów w szkoła ch pełnych stanowi dz! ś 87,2 proc., wobec 
33 proc. w okres 'e przedwojen nym. 

Prze(! wojną p rawie nie było na nuzym tel'&n ł e s*ole­
rila kadr roln :czyeh. Ogranlctało s ' e ono jędyn!e dQ ltrótiko­
termino WY<:l'' ku rsów. Ol:>ecn!e m.amy 10 trzyletnich te<:h„ 
p ików, które d.ały ju± naszej gospoda rce rolnej 1.259 wy~ 
11t.kolonych ludzi do pr~ ey w roln'.ctwle. 

Pomocy na ukowej dl.a nas2.ego rolni<:bwa udziela 6 lalstv• 
łutów rolnych, diiał<ljących n.a ter enie województwa lódz-
~lego. . 

Łć.dź stzłn !'~ dz ' ś Jednvm z e~rndków akad,m'ckich, 
grupującym IO szkól \V)'ższych I okolo 16 tys. studentów, 
11y nów i cór ek robotn ków i chłopów, pod<:z.!IS gdy przed 
wojną burżu.a zja łódzka, c1.yni ą.c z Łodzi m iasto bezrobo­
c ia , ntjdzy i okrutnego, nleludz,.l\:!ego wyi;ysku, nie poi.wa­
lał <i na uruchomienie a ni jedn ej wYŻSzej uczelni. 

WJ.a.dz.a · ludowa urzeczywiatn iał.a konsekwentnie w ciągu 
minionych 10 lat ~dan i e udoo tępn i en 'a masom pracu j ą­

. cym zdobyc zy sz.tuk\ i kulturv. Obok szeregu te.atrów łódz· 
k ich POW"Otał w ieJs·ki Teatr Ziemi Łódzk ! ej, który dociera 
do na j d.a l!!tych z.a,ką bków naszego wojewódz,twa. Urucho­
miliśmy ta·kże 80 st:alych kin w leiskich, a 12 k!n objazdo­
wych dociera systematycz.nle do 400 gromad naszego wo­
jewódŁtwa. 

Równoczefo1e z ratwojem wym'enionvch placówek kul­
turalnych wzrasta udz\al ro bo tn!ków i chłopów w amator­
skim ru-chu artystycznym, sku piającym s:ę w 444 świetli­
cach pr zyfabrycznych i w 393 św;emcach wiejskich. • 

Szczególną op".eką otoczone je.s t w Polsce Ludowej dz'.e• 
cko, C!.ego d owodem jest to, te w ciągu dz ies ięcioleci a uru­
chomiliśmy w Łodzi i wojewódz.twle 74 ż!obki dla 4.615 
dz'. eci I 505 przed.szkoli o 27.933 m'.ej s<).3ch. 

Bardzo wiele wys'.łku poświ ęciła nasz.a partia I rząd po­
praw.i! zdrow:a. co wyraża .s:ę poważnym wzrostem kadr 
lekar „k ich (z 852 w okres:e p rzedwo\ennym, do l.371 obec• 
Die). Lici.ba ióżek szp'talnych wz.rosł.a o 3.379. 
Można by jesz.cze prz.yt.3cuić wiele przykł.~dów z k.!iżdel 

d ziedz;:ny naszei;o życ:a. ale i te, k t '>re zostaty orzvtoczo­
ne, świ e.dczą dobitnie o tym, jak wielkie są nasze osiągnię­
cia, j ak wielki jest udział mas pracujących w budowie so­
ChEstycznego jutra. 

Na w'elu j e~~cze odc:nk.• 0 h n:e wv lcorzv•tan..,,v jedihk 
wszystkich możliwości, jakie stworzyła nam władz.a ludo­
wa. P·zykł.ad em n:ewykorzysta n ia takich możl'.woś:1 może 
być p~z~ wlekająca sl ę budowa szp;tala pow:atowego w 
w :elun'u. 

Prezyd;um Wojewódzkiej R.2dy Narodowej sugeruje s!i: 
dągle nowym i terminami oddan ia tego szp:ta la d-0 użytku. 
n iP uważa jed na k z.a sto~owne. by postaw:ć w~e,;; zc!e tę 
6PrawG na swym posiedzeniu, wyci ągnąć wn ioski w 6to­
•unku do tych, którzy uważają, że transformatornia może 

by~ o 2 m krótsza w stosunku do urządzeń, które mają być 
tam wmontowane, że chlorownlki mogą wy1S-tawać 2 m l>O­
nad P<>wierzchn ię dróg, że wrei!'Z.cle s:>.plłial moie istn ieć 
b~ czyszczalni i ś<?ie-k(>w. 

MaliY pracujące na.uegc> wojew6dr.twa i mlalita, widząc 
11.a~z w ielki dorobek, widząc <Słuszność drogi, ja.ką wyty­
czyła naszemu narodowi Polska Zjednoczona Parli.a Ro­
bof.llicz.ą, witają z radością 10 roc741ieę Polski Ludowej, 
wyraz'.em czeg0 je1Jt pp.yjęcie pr2iez pracująoa ęhło~two 
w n<lliZYJn wo)ewó-;lfl.tw;e łl!>lllu lul:le!.5~ięgQ i ąktywnę w{11.­
czenie się do Czyn\l :r,..ipcpwego, 

ZoQ<iwiąza.nia n<1 cześć 2~ Lipea dp ~li! 10 lipoą podje:· 
ło ~e>nad 7(l tys. rnl:lotn:ków z zakł.ą<lów PrilcY Lodz.I i w<r · 
jewódz.tw9, · 33 tys, chlo·pów prac1,1jących z l.tii4 grolll<IQ, 
2.615 spóldz.ielc<'>w z 168 ,!!'pó~oz : elni pro<li.;kcyjnych, 7.400 
robotnikaw PGR i 502 pracowników PO~. 

Klasa robotnicza Łodzi i województwa podjęl;i. zol)owlą­
zania rozsZ€rując i pogłębiając długookr~owe wepółz.a­
woclnlctwo. Np. z.głoga ZPB im. Marc})le-weklego z.ooowlą­
z.ala się wygospedarować w drugim p6łroczu br. PDnłld 
11 milionów złotych. Kolej.arze Kutna, Kusz.nic i $ldemle­
wic, preyśpie4'11,jl obrót wagonów i lik rócą Pr~eciętn1 poat(IJ 
Płlf~OWW o 1 prof. 

Qlio~ wbowi11~afl prod\lk~yj:qy>Ch, rOQOtllięy w 1 \V!lr..r"3t­
kich zakł.aQ,<1<;f! w. województwie orą~ :wważ.ną no•ć zą­
kladów łódz.kicb PQdjęli zobowia1-11niil P<>mCJ<:Y 441 wsi 
w okresli: kampanii ż,niwnej. Takie zobowiązania podjęła 
TÓWnież poważ.ni! Uoś~ µtloqzlezy f,odzi i wojęowQdztwa. 
Wieś nasz.ego województwa, Qdpowla4iając na ape! chło• 

pów Lubelszczyzny, zobowlązal.1i <S'lę przeprowadzić prz~ 
terminem żn}w" l dbać o to, by unlknąć wszelkie:\! strs.t 
pl'zy z!;liorach. Np. aktyw gminy Js.mno z,ol:>owi'l,zał e!ę vry­
kona~ tnlws. i omłoty na pi ęt: dni prz.ed termmem f zre­
al:zować obowiąiili:owe dostawy w 100 proc. na 10 dni 
pn;ed ter1t1lnem. 
Dość .szerokie raz.miary przybrało ws-pótzawodnlctwo 

wśród chłopów z •rom.ady Brat<J<Szewice i Wola Błędowa 
w pow.~rz81,iń•kim ~ u,~kanie w obowiąr.koWYch dosta­
wach „~erws.z.ego kwi,tu . 

Spółdllielcy z Laznowskiej Woli pos(3nowlli w pełni wy­
wiązać s '.ę z obowlq,zJi:owych dostaw do dnia 30 sierpnia, 
z.w:ększ.yć wyda}ność ziemn iaków z 1 ha o 15 q. 

:!Il ~półdtl el11i, które dotychcr.aa n ie pracowały :aepoło­
wo, obecnie p<idjęło r.obowiąz.anla o pr~y11otąpi0n iu o!! żniw 
do .i:e.społowej uprawy. Z.adan!em k ierownictwa partyjne. 
110 i rad narodowych jest otoczyć konkretllą pomooą te 
spółdz.lelnie, .aby , podjęte z.obowJąz.ania zoataly zrealizo~ 
wa.ne. 1 
Załąu PGR w Domanikowle poat.anewiUI ww\lc plę. 

lei!l4cje uprllw rolilinnycb, by os\ągn!łć jllk mi.iwiekno 
pJQ11y. Robotnicy ~GE po~t1rnowili i\ęprać pa 27 q NZe!l l• 
cy, 83 'l jęqzm ) en\11, 380 q P\Ui!k6w orąz 200 <!, i:ie{IllliaMw 
z 1 ha . Rodz.iny pracowników PGR podejmowały wbowitj'" 
z.ani.a <:i:ynnego włą czen ia iill do akcji iniwnej, Pr~ ~ym 
na sZ1:iególne W)'róznfenle ,z.;tSłuiJJją l!:obMy z ieliw ł\'.!w 
PCJ:i J,esz.nQ 1 ni:ooł!l'lrl'l. 

Bryg.ad.a wammtowa POM Piotrków zobowląza~ el!l 
wykonać I założyć zbieracze do ziarna przy wszystk ich 
gnopowiątalkach. Mechanik POM w Strl!'.elcach Wielkich -
KuAniech Franciszek, skonstruował ulepszony typ pługa 
c,iągnlkowego do orek leśnych, który po wprow.adl!'.enju g& 
do seryjnej produkcji - nad czym debatują obecn:e !'ze­
c:r.ci-.nawey - lt. państwu i pracuj(łcemu cl\ło~twu duże 
lcorzyjcj, 

Sv.czególnle aktywny w cz.ynl1t chłopskim dla umczen!a 
11l-lecia Polflki Ludowej, jes-t udział ·młodz!dy wiejlkiej, 
" .Ze~y ~ <Sł'ół\izieJpl produl(e;vjn'j J'o't>Qrr., Jm. 
Oi;ior6w, pqw . .K1.1tno, wezwali mlodi;ię;t ze ~7.y~tltic;h. 1P6l• 
d~elni w wojewQ\lztwie do długofalowego ~pół~wQQni­
ctw<1 w z.akreii ia wypracowanycll dn i ówąk ol;>rach.un)l:o­
wy(Jh. Wezwanie to podjęte zoo;\ało już l)l'iez li;i·lka.iwicie 
ipółdzielni. Zadaniitm młodzieży )e~t to Wi?ÓłZllwodnictwo 
io~winąć !li w.s~stkie ~pótdzielnie w wojewót:li.twle, 

.K<>ło ZMP w Jeżowit pow·. $ierądz, tfloowiąMiło 1ię do 
aktywnej pracy żniwnej w PGJ:l., a koło w Pzieibinie do 
_pracy w ~p6łdzielni produk(Jyjnej, 

W pel.ni wykorzystać 
ma~zyny POM i GOM 

w ak.-ji żniwnej 
C;o;yp chłopski na cześć 10-lecla Po~ki I.udowej PoWa~-- • 

nie wpłynął na przygotowanie pas!'-el wsi Qo tegor1X:i;nęj 
ltampani.t żniwno-omłotowej. Nasze instancje i o rgan!zą­
cje partyjne oraz te renowe rady narodowe, wyci1urając 
wnioski z tegorocznej kam?Bnil wlosenno-slewnej, sprawą 
pr1ygotowania lwmp.a.niJ żniwno-omłotowej kierują bar­
dziej konkretnie i operatywnie niż w roku ubiegłym. 

Odbyte po s iewach powiatowe narady między praeowni• 
kami POM a r:a!'z ądami s.póldzie1nl produkcyjnych jasno 
wykazały, że spółdzielcy, a takż.e i indywidualni ehlo!}i 
coraz b!irdziej docen ia ją POM, jsko jedn11 z dźwign[ prze­
lludowy WiL .AeZok<ilwiak praca POM jeat w tym roku zna­
cinie l ę psr,,a i dokłagnlejna w porów naniu do lat ubie­
głych, to ięćln,..k je:s t je~zpze dużo beztros\d kierownlctwa 
POM a ~z~zególnie wydziałów pol!tyeznych, które n ie 
µrąi:ują z god'8tąwowym\ o rg.ę nizą<;j .ami p~riyj nymi w epó\­
dzie1l1:ach produkcyjnych, n ie prowadzą 5zkolenia. 
Dużą pomoc w pr z.ygotowaniu k ampanij żn iwnej wYka­

zaly ekipy ruchu łącmośc i fabryk ze wsi ą, które w;ele po­
mogły prz.y mobilizacji pracującego chłopstwa do prac 
przygotowawczych do żniw. Wiele ekip u dziel:lo pomocy 
w remont.ac!\ maszyn, a n iektóre u Lld.ndy oddelegowały 
fachowców do POM, jak np. Wi-Fa-Ma, ślu.sarzy i mecha­
n ika. Ząlcłady te przygo towały równiej; na ci.as żn iw bry­
g.ądę pogo.towl'I tecJJn icwego, Wlele z.akładów wYProduka­
walo systemem gospodarczym brakując e częś<:i do m;isz.vn, 
l.alt np. ŁódZJka Fabryka Miiszyn, Wytwórnia Apar~tów 
Nlslt!ego Napi~cia .A-2 i inne. 

Tym nlemniej w przygotowani.ach do tegorocwęj kam­
J>anil :im!wno-omlotcwej nie u1>trzegliśmy s ill brak\'.!w. Np. 
towanysze lt i eru ;iący POM, zaczy nając od Woiew. Zar~ 
Iloln„ muszą zQ.aó sob:e sprawą z tego, że są odpowie· 
dzialni w peł.ni za pra cę GOM, że nie wolno GOM tra·kto· 
wać Jako c oś drugorzędnego . P rze ci eż dobr.:i pr.ac;i GOM, 
to WYŻ.Sza wydajność z I ha u indywidualne.go chłopa, to 
zbl'żeni e go d o spóldz.ielczości produkcy jnej. Tym(Jz;;sem 
POM n i eźle przygotowały w!.asne maszyny do żn iw l omło­
tów, a żle I bez trooki, szczególnie w pierwszym okresil', 
za jęły się sprawą remontów maszyn i sprzętu w GOM, 
nie doceniając kh roli w walce o wzrost produkcj i rolnej 
i ochronę chłopa małorolnego przed ku!.ackim wyzy~k i em. 

N!edocen:anie GOM przez kierownictwo POM powoduje 
osłabien i e pracy poJ:tycznej, o czym może świad<:zyć fakt, 
że w cz.as le przeprowadzonej w d niach I i 2 t:pca kontroli 
przygotow<: ń do żn :w stwierdzono n.a terenie powiatu 
p :otrkowskiego, że praco wn:cy k il ku GOM nie znali uchwa­
ły KC PZPR i · Rady Ministrów w sprawie kampanii źniw· 
no-omłotowej. 

Brak dost atecznej pracy poli tycznej uwid.acz.nla s: ę m'.ę­
dzy innymi w tym, że w całym ok re3ie przygotowań do 
żniw w POM Daszy na nle bylo w ogóle współzawodni ­
ctwa o szybk:e i dokl.ad!le remon ty m1szvn , n'e bvln rów­
nież takiego wspólzawodn lc twa w ani jednym GOM po­
w:atu łęczyck!e~o . 

Ta sytua cja w POM Daszyna jest wyrazem występują­
cej u n~s dość często jesz.cze kamp.3nijnośd . K 'erown :ctwo 
POM Daszyna, upojone sukcesami, oslabilo tętno pracy 
politycznej. 

K '.erownik1 wydziału pol!tycz.nego, tow. Rogalski, n!e 
wie, ilu ma ag:tatorów w POM i spółdzielniach prndukcyj­
nych. 

Z.a taki .stan w POM D3.szyna winę ponosi w p'.e:-wszym 
rzędz: e KP w Łęczycy oraz wydz!a ł pol:tycz.ny Zs.rządu 
Wojewód zk ' ego POM i p<' dstawowa c rg:m'z.9cja p.ar tyjna 
F-ki Maszyn Roln '. czvch „K ra j" w Kutnie. która, sprawu­
jąc szefost wo na d POM Daszyna . nie dba o usprawn:enie 
pr acy POM. 
Poważnym brak'em w pracy J'OM jest n !echętny stosu­

nek do całkow : t ego zrM!izowan !.a pl3.nu umów. przy czym 
dla uzas.adnlen ia tego z gruntu fałsz~wego stanowiska 

kierownictwo Wojewódzkiego Za.rządu I dyrekcja POM 
posługują s ię „teoryjką ", :ile tuż przed ż.n iwami, a nawet 
w .::zasie samych żn iw zajdzie potrzeba obrob.ić w:ęcej 
~emi, wiec d'IJitęge lepiej miee rę~ęxwę. 
Jąsne, że rezPOW$iecł:ln iaRię tego rod.z;1J1,1 uteoryjkj" nit 

tyllcq nie ~p~zyja mobiliz.ąoji Z3~g POI'll-ąw<Skicł\ Q.o wa.Ul:i 
o prgeluo~zen\e P4 nów prad\lkcyjw~h, ~le ]e$t ~zynl'\i• 
ldem pow~Uj<i<:Yll\ takie nlępQżl\<i~ne Q'Qjawy, .ifllf n~e· 
wylcor~\\ltau!e pęlpęj mecy prod\11\'Cyl!\ej, <;e wy$tąpiło w 
OlU'~ie k~J!1panil wiosenno-siewnęj, lt~eey ti;> POM ~~ze>­
&Q wojewódz.tw~ ll\Q\; prod1<~cyjną wykorzy~\al)-: Z<lledwlt 
W 8~ P f (lC. 

St;i'Q(lść PI{lcY f'Ol\'I wyn!h !ll\ędzy i'1HYWI z \lralt;u o(!• 
powied,niej ilo~i i jako~c i ka.i;h:y w FONf, za oo be~w?<.&lę!\­
nię pcmo.s\ winę k iet()wnictwo {l&Pty)ne, l'.,!l<l?>.Yn.aiąć °" 
KW. Niem-nię~~ tęż w:oę ~ąoszą towarzxsię 7< ki er~w­
nictf.7<1. ł~kiej organizacji, gdyż pomoc pa tY,m od~iI\ku 
'Q;vl.g mędo.sta{eczna. · 
Powążnym braki em jest w dalszym cią~ niewykorzy­

~t;mie p;iei na.s w dostatecznym stopniu takiego powp.t. 
qegq orężą, ja\tim ~est 1,X1moc. sąslędz:ka. 

O ~łabYm z9 i11teresowar.i1J tym, z.agadntentem ze stro\11 
Wojew(ld~kiego Z<trząctu RQiQictwa, jąk. równięż powiąto­
WYClt z<1rządów rolnictwa mote świą<tczyć t;Utt, :i;ę towilrzY­
llze z tego resortu nlę posiąda:I<\ p;ęłp.ęgo rw~ania1 a ~po­
dz.iewaj0c ~ię sµa<lku ilości korzystającycti z pomocy sąs\eQz· 
ki11i, z11aleźli jut $obie „usprawiedliwienie", te mpiejSJ:ą liczbę. 
lconyst<ijącyi;:h powoduję (akt, żę więlu cpłO'pQw n~praw• 
Qflpoda\lilięj nabyło sobie w rni•dzycząsie ko.nie, 
D~iwnym wQbeo tę~~ wy<\a.ie się fali;t , że we wszystkich 

dostarczonych od roku przez Prezydium Wojewódzkiej Ęąey 
N<1roctowej materi ąlach liczba 1rnspod<i.!'$tw bezko.n.nJ!ch 
wykazywan;i, jęst stale w niezmieuionej liqble ~ (i,1.()ll!l, 

SwUidczy t<l o tym, że Uoś6 ta jest )\!ż dośq dawno nie­
f.Ktui\lPa, *e nie zadajemy sotiie trudu, by 1Ioś6. ~osp,odąrstw 
bezkonnych skontrolować i z liczby tych i\~PO.dars~w WY· 
Qtirębn!ć te, którym faktycznie należy udzielić potnocy ~ą­
§ledzkiej. ,Tesicz.ę w qnl11 l lipca w[ele powiatów w ogólę 
nie Przys\ągilo <to rqzgracowani;i PlilI'IÓw pomocy sąstę\iz.· 
klej, jak np. powiat Sieradz. i Rawa r.'IilZQwięcka, 

W, wielu ipnipach, między lllBYrni w Rado!Ilsku, aktup.ll­
z;owknle planów pomocy sąsiedzkiej polega na przeJ?!sy­
WilliU i wiernym koplO'Wapiu planów z kamopanii wiosen­
no-~iewnej. Tak działo się w gmim1ch Mzurki i Grabica 
powiatu p!okkawskiego i w wielu Innych. Taklejt.o stanu 
tolemwać dlużęj nie wolno, W gminach 'Q<>wlątu radoI!lSz­
ciańskie"o nie podano do wiadomo~cl pqbl\cznej cenntków 
za ·\!sługi ~wiadczone w ramach pomocy ~ą$1edz..klęj i wy. 
111>li;oścJ opłat za 1.lżytkow;mie mąszyn GOM·ows~kh, 'fil it 
„tiocenian:i" przez z11l11teręsowanę res.orty, jli!k r(lwnię$ przez 
nl1:1które KP I K:G pomoc s11s.lectzkii s.twarza do~odpę wa.nmlq 
dia clziałałtlości kuląków i s.\)ekulantów, 

• 
Zniwa mu~imy przeprowadzić 

'1i1~ybko i ~prawnie 
01ołowt z.adanie, które sto! ebecnle przed n.ami, a któN 

już realizulemy, polega ns. tyin, by seyt>ifo I sprawni• 
przeprowad!.16 inlwa, b:y :.i.realizowae w peł!\! wysunięte 
przez Il Plenum KC hasła kampanii inlwnej „Nie po:awo. 
llrny, by :i:marnował się choeby jeden kłos", „Nie pozwoli• 
my opóźn i ć żniw choćby o 1 godzinę". 

Wcielenie tęgo łlasła w życie w;ymagą W · organizacji 
łódzkiej I województwa ogromnego wysiłku l przez.wycię­
żenia szeregu trudn()fci. Np. w ostatnicłl dniach przed żni­
wami spad!;)' deszcze, li;t6re spowQdow<iły, te zboże legio 
i jest zwichrzone. Utrudni to pełne zastosowanie maszyn, 
Musimy priygo\ow1;1ć Powain11 Iicibę koslany, PQdbiera­
eey graz pari:ęd:{lą ęotr?;eblle dl' nracy ręcanej. Właśnię 
do tej pracy, kt6rą wymągft wielkiego wys\łifu ! speojal. 
nośc.I mu~i ł)yę nrzygot;o.wv.t111 cał11 tiąsza Mfiłll., tQwar:i;yn• 
& ZSL O\'az wszystkie masQwe orgąni~de g_ą c11elo 21e JW, 
MWOdqwyml. 

Dlatego tet przed łódzką I wojew6di:k11 orc11i,lzaeJI\ Pii{>' 
tyjl)ą 1łoi ządanie riasilenią naszej prący prze~ •kierowa­
nie na w iei QQwych tyi;jęcy tQPQtlli~ów i robotpic, prz~ 
~lQęrowa:nie ml<>Q2iety z f&bfYk; biur, i szkół, ~tórą w­
motę w sprawnym przeprowadzeniu żniw. 

Warunki atrna~fęrycz11e w blei11c~m rP~u by~ wyJ~tkowq 
fprzyjaj11cę dl~ 11ai zego wpjęwóQ~twa, 
Chłopi na wielu zebraniach stwierdzali., fe po wojnie 

takioh. plonów jeszcze nie mieli, Lecz rówpole~lę r-0z})IXlzął 
wol(ół żniw i dP§łllw awą robotę wróg, roz~ncuijąc w te. 
renie. ploti>I o sł abych urodzajach. · 

'l'rzeba, by tO'W<tr~ys~e. ~t6ray w tym pltret1I~ będ111 pra­
l!owall na odcinku wiejaklm. a szczególnie towariysze z eltil> 
ląezno~e!, nie dali zasu,llerować się tego rodzaju pogffiska• 
m1. 

· Należy zl'~sztą widzieć 1 drugi rodzaj wrogiej pr~pa.gąn. 
dy. Wróg zdając sobie sprawą, ~e plotka o niskieh uro. 
dznjach „nia zda egzam inu", gdyż ~łołl)a żytnia w nie. 
których rejonach dochodzi do 2 i pół metra wy1mkoścl, roz. 
powszęohniti drugą plptk'l, ~e ż!llw11 tegoroczne ~ą iłlltie 
tlol)re, j11k w rqky wojny ~ tn znąc:1>y, te w tym roltu 1111~ 
Jeży na pewno ~Plld~iewąć się wojny. Ja~n~. ie cel tei dru• 
Jiej glotkl jest tą~i sam. Chodzj o demobilizC1Wanie chło­
pów i ~·tworzeni~ sytuacji utrudniającej przoprowadzenie 
<10,tąw. 'rrzeba wlę.;:, ą'Qy llktyw partyjny wzmógl czujność. 
])111le:iy zwi ększyć n!lfZI\ ofensywność w demaskowaniu 
wroią i wykorzyst11ó dogodne warunki, by pod wiglęqem 
dOf;taw zboża znal e;źG ~ię na czelą wsiystkiQh województw. 
:Pełne vąwiązanie się n<1sze110 województwa z obowiązku 
dostaw przyczyni się do zapewnienia szybs~ego wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących naszego kraju, 

O pełne wykonanie 
obowiązkowych dostaw 

Trzeba na s ilić pracę naszych instancji I organizacji par­
tyjnych oraz terenowych rad narodowych, by jak najspraw· 
n iej I jak na jszybciej przeprowadzić w pełni żniwa, omłoty, 
dostawy i zabrać się do robót jesiennych. ł.[)ocarnie ma­
my w zasadz ie przygotowane. Zadanie polega na tym, by 
m:iżliwi e najszybciej, by równolegle ze żniwami i ze sto. 
gowamem przys tąp ić do omłotów. Sprawne przeprowadze­
nie omłotów umożliwi nam natychmiastowe rozpoczęcie 
skupu zboża . 

W tegorocznej kampanii skupu zboża 
się tych błędów , które popełnili śmy w 
Przy rea1izacji obowiązk owych dostaw 
wszystk im widzieć bazę polityczną, na 
opierać. Stanowi j ą : 

wt1µ1lśmy ustrzec 
roku ubiegłym. 
mus imy przede 

której mamy się 

PO PIERWSZE-11 .837 indywidualnych chłopów-człon­
ków partii, którzy muszą przodować; 

PO DRUGIE - 352 spółdzieln i e produkcyjne, a w tym 
1.515 członków par tii , którzy jako pionierzy w budownic­
twie socjalizmu muszą b.v ć pierwsi; 

PO TRZEClE - mamy 7.659 r obotników pracujących w 
zakładach Łodzi i województwa, na których spo~zywa obo­
w iązek dostaw. Oni j ako przedstawiciele klasy robotniczej 
muszą być pierwsi. 
J'rzodować w dostaw<ich zboża dla państwa winni rów­

nież radni wszystk ich szczebli, członkowie ZSL i organiza­
cji społe~z.nych. 

Mamy w województwi e I 700 pracowników pionu handlo· 
wego św i 3dczących obaw ązkowe dostawy. Równleż ich za­
j aniem jest slu:i;yć przykładem. 
Jeśli te tysi:ice naszych aktywistów wywiążą się w pier­

wszej kolejności ze swych obowiązków w stosunku do pań· 
stwa, powstanie na wsi poważna baza, w oparciu o którą 
będz i 2my mc-gll oddziaływać na całą wieś , będziemy do­
statecznie silni w wa lce z wrogiem klasowym. Szczogólną 
uwagę zwracamy towarzysz!Jm z rad narodowych oraz to-

warayszom z aparatu skupu, abY' w pl11rwszej kolejno§ci 
ściągać aale11łości od wszyat1';lch naHych dluaników :1 ubie.. 
g~ych lat, Nie możemy a11i na ebwllę !lapominąć o. •ym, 
że decydującym czynnikiem w kampanii skupu_ jest l.ti~ 
rownictwo parlyjn11. O~li!bi;tnle ~ego ~lerqw11iętwą :ę.at;wcłl­
vil.ist 1.1łatwla penetraQę wrołta kla~oweao l ut,rw:u.Ua. i;ę_ęlł­
~ac,ię naszych z<idań. Z faktem teio r()Qzaju sJ?O,tkillś~ 
~tę tuż po n Z~eździ,e, kiedy t.n w azeregu na~ych h1stan"J~ 
I o.rgafl1~;1cji partyj11ych na~tl\µU~ U!iIJO'kPjenię i toW\fz_fsze, 
r.,aczęll wyp.oc?ywa~ po trwlach, <11 w I1<1s;ej P<<iCY ~ 
tałt\e wyµoczy.w~f\ie nie l'llQŻę ' ){y(l ml~jscą , Taką '!lłia4i;i,i~ 
s;l'tuąr,;j~ wy1';o.reyst1J.ł wróg, Re+ultQ.tęm tęgq b:;ło d.oś,6 sze-.. 
4okie ;jąwis.ko pnesuwaplą tęnninów QbQwią~owyc);I, QOc­
'tą w żywe{l ną Qf,;resy późn\ejs~e. 

Te&Q rl>d~.aj1< bl~(l.w nlę mo~ell11 PQpe.łi1illć w oę_zekJ.i.ią­
ceJ nas kamp:mii obowi1zkowych dostaw ż:ywca. Mus,irny 
dutuż...yć. w~iell;ich. ~ll i &tilrilń. 'Qy w cią~\I. 3 mi~t~ W•f­
w:ązać. się w pełni ze spi;x:~y-w11jących na nas. obow\~ów, 
Ządante to jes.t w pełni realnę. 'l'rzeb.a tylk~ iwięk:;;,z.xć wy-.. 
~ile~ na11ze~ pariji, trzel:ł!l, l;iy tym r..ai:allnlenlern ~aj~~ ~~ 
podstawQW(! w&anizą<:ję p;ir~jnę ~arównQ ną wf>J, j~ i Vł 

·ni\eśc;ie - pąl'lltętając, iż na zbote c:ieki ldas1;1 ro.boti;iicza~ 
że wyko:n.llf\le w pętnl ol;>owll\l'.k<?WYCh dostąw ~ę~t ~aż, 
?\ln\ wktadem. w i:eaUzację w!il\aząt'I U ZjąZl!i+ 

Do walki o wykorz1stan'ic 
re~erw pas7.owych 

Zarąz po ztęc!u :i,:'b62; pcrw!n11l$my 1.l!PBM>lęęzre 4okon<1T>.l" 
na jak największych ~wieHtjlnlicb. pól ~ciernił.le r.As.ie­
wq poplOI\ÓW, g;d1~ pod.orywki mają gow<i;nę znączenie <I.la 
wz.ros~t< WYdaj11ości produkcji rolne,, <i zaaleWY PQPlo~ów 
przyczyntą $ię dp zwi11kszenia b{l.zy pąs~owej, 

Nasza służba rolna, rady narodowe I POM zbyt n:i,ało,· 
popularyzował:y te zagadnienia i ~ słabo trO'Szczyły ~ię o ' 
zabezpieczenie odpowiedniej ilości naslen na poplony. 
Tr:!ieb.a więc nasilić nas:>.ą pPaeę na tym odelnku, tak aby 
J'l.any w tym zakresie w pełni wylteeat!, gdyź to ułątwl 
nam zabezpieczenie paszy, potrzebnej dla rozwc>ju hodo. 
wli. 

A Jak wygląda sytuacja pas:i.owlł na naszym terenie? B\• 
lani pasz nas1ego województwa wYkaz\lje od wielu lat nie· 
dobór w stosunku do lstnięjąoego wJłowia. W czasie ostat. 
piej zimy sytuację tę udało się nam piacZ{lie poprawi~ 
przez wprowad.lenie racjonalnej gag.podarki słomą, która 
w całości posua na paszę, a na 90dśclółkę pr2eznaęzyllś.my 
wygrabione z lasu Igliwie. Poważny 'WJ}ływ na peprawę sy­
tuacji miała równlei wydatna pomoc państwa, wyra2.ająoą 
1lę dostawą 1.766 ton słomy I 1.073 ton siana oraz 25 tys. 
ton pasz treściwYDh 1 30 tys. ton siana przywl~zlanego z 
wojewódatwa 1zczeclńskle10. 'rym niemniej w bilansie pa­
azowym występuje w dalszym elj\gu deficyt. 

Dlatego paląoym pJ'Ob!emern, stającym przed naazym wo­
jewództwem l Łodzią - jest szc~ególnle walka o poprawę 
l!Ylu.aejl paszowej. Trzeba wykry6 wszystkie motliwe re­
zerwy oru wykorzysta~ już istniej11ee.. 

II Plenum KC wska:auje nam, ie pewa.tn11 rezerwą pa. 
Hnwą jest pr:i:ede wsaystklrn włałclwe 1agospodarowanle 
l11k I pastwląk, które u n" ~• llOWdnie r;apledpane, a któ­
re moli:ll st1mqwlć J><Xlstawową bąię cllt1 hQ<,i()wU J:lydł4. 

0 istniejących na lJrlll OOCink\I ;e~erwąch W IlMZYm Wo.> 
jew~ztwle mote łwiądęzyę ęl\oęi~by f11kt, że prteoiętna • 
w;ydajnoąć Dllszyoh łąk :c ha. · WYn0&i olrnła 20 q, J)Od,c~11 
g(i;y ll~eolętna Qllómoll;.-~Jową w:imos.i 25 q, Trt.eba PQ;virnf 
~ople zdali l ~prąwę 1 tęgo, że korn-ici :r. właściweł{o zagtia· 
DW.a.f<>warna łąk na tęrenle n11ne10 woJewóQ:.twa 11ą ~ł"' 
€1110 wydat11e, bo np, o}lłępi z nom. Pela!fi<i, pgw. L11~k. łl>i11• 
rają po JągQSpodąTQwąniu łąk da 110 q z hektara, podeząą 
gdy przed .zagQtpogąrqw1uiiem łąk zbie.rs.ll li q. OJi.IOJll 
grQ!l\ad L11sz110. Bn:ew, NHćrkl I :Piaski cm. Grabów, 
l>QW. LQez.n11, pneprowad~!li w ub. roku w ramaeh N)O• 
ł~ll'loi altcji mel!oraeyjn11j ff\llllownll l'Cr:yszezenie korytą 
rzeki Neru i kanałów 'bocznych, co umożliwiło im 1pr1~i 
:i:»ęrWHQfllod11e1Q 11\ąl'l<ł ną 11baarr;• około llQQ ha. 

1 Wkład pracy miał wartość około 130 tysięcy zlotyoh, a • 
Eebrano 1lana o wartości ok-0!0 lł milionów złotych. 
J~dnym_ z większych zęspołów łąkars\tich w n.aszyl!\ wo• 

~eW?clzt':"ie Jest zespÓI Radz!echowice w pow, ltaclotTl~lt\l. 
pos1adąJąey 800 ha zag0$poqarow;mycll łąlc. 

W ub. roku przeprowadzę.no (ląl~zę zagosp(>dar(>W{IJ)ie lPQ 
ha łąk ko~~tem 140.0()(l zł ie sl{11~blł ~(!&twa i zo tyB. zło~ 
tych z udziału ia!nte~~ow~nych, ,Ju:i ~i~ 0&iągnlęttł 
W~rc>at siana Q 65 q z )Hl, co W m-zęJiG?=eniu gaje 6$0 fy's, 
ił rocznlfl, StaQ 1P'ów w grornatli;ię R.11tlzlechpwic11 zost11ł 
~<Jniesi?n;v ~ę 114 dq :na ~z~'1k. ~zy czym wyda~no$ć i<;[} 
Je&t wnsza czteroJtrottiie, 

Gr-0ml!dl! ta Pn11\cra.człl pląft i>b.owlązkowych dBstąw 
mlek, Q a tyalące litrów dz!ępnlę. Tę olbrll.Ymie k(}rzyśc( 
pow~r;lują, ie chłopi cncitn!c bior11 qd~lał w pracach meljo„ 
fllCYJllYCh, Pr<>w11dz:Qflyoł1 i>r~l; Pllństwo lud()we, a niejo• 
dnokrotn1e sami ję lnięjują. 

Wyrazem dużego zainte!'esowanla chłopów tym ugadnie„ 
niem jest pąwstrtwanie coraz. to nowyeh zesJ'l(llów mell()rli„ 
cyjno-łąkaii!cioh. 

Liczba zespołów wynosiła w 19:12· roku 10, a obecnie wzro-
11.a do 156, . pr~y czym w okresie do II Zjazdu, kiedy nastą­
piła szczegolna ak;tywizacja mas chłopskich powst11ły 52 no• 
we zespoly .łąkarskie. Udział chłopów w pr~cach mel!oracy1· 
nyc)1., 'NY,!'azaJący sie w robociźnią pieszej i ltonnej przekra· 
cza często 50 proc. kosztów c:alC>Ści rohót, lecz udział ten mógl• 
by być znacznię w1ekszy, gdyby szerzej tym zagadnienhim 
<1ajęla się .Jtl~~a robotni?za Lod~l l rniąst naszego wQjewódz• 
twa. i 1.ldnellla w1ększeJ pomocy p~y przeprowaozaniu prąQ 
111e!IoracyJ11y~h. 

Często. wokół ~rae melioracyjnych rozwija się socjallstyc<t• 
ne w.spolzawodructwo. ·w ramach Czynu Przedzjazdowego 
chłopi gromady Będków, pow. Brzeziny podjęli zobowiązanie 
wykopąnia 8 i gól km rowów odwadn'iających. Chłopi zobo­
wiązama, po.djęll. Pozost.aje zadać pytanie - jak towarzysze 
z KP Srze~my pomagaią ro~pracować ten śmiały, wymaga­
jący szerokiego naśladowania czyn? Co w tej sprawie zi·obiła 
sluzba wodno - melioracyjna? Nam Jest wiadome, że tą spra• 
wą mkt_ się do dnia dzisiejszego nie zajął, a tam przecież jei· 
dzą takze towarzysze z ekip łódzkich. 

Podobne zobowiązania, które wymagają naszej troski l kie­
rownictwa podejmują chłopi również w innych gromadach 
naszego województwa. 

Coraz częściej z inicjatywą w tym kierunku występuj11 
c~lonkowic mtszej partii. W gromadzie Zdziechów, pow. tódz· 
kiego, sprawę walki o podniesienie bazy paszowej omawiano 
na .szkoleniu partyjnym, co pozwoliło wyciągnąć praktyczne 
wnioski dla przeprowadzenia właściwej uprawy łąk. 

Coraz więcej flPrawarni zagospodarowania łąk 1 pastwisk 
zajmują s i ę nasze instancje partyjne, organizując pracujących 
chłopów do czynu meliora cyjnego. S<>:czególnie żywe za int ere· 
sowanie tym problemem przejawiają ~J' w Łodzi, w Radom· 
sku i w Wieluniu. 

Coraz częściej instancje I organizacje partyjQe przeciwsta­
wiają się kułackiemu wyzyskowi, który zwiększa się w miarę 
wzrostu zainteresowania ze strony małorolnych i średnlor61· 
nych chłopów sprawą zabezpieczenia paszy. W gminie Kazi­
mierz, pow. łódzki, chłopi byłl wyzyskiwani przez kułaka 
który pobierał od nich po 75 kg zboża za nawodnienie jed~ 
nej morgi łą ki. Interwencja Komitf!tu Powiatowego w tej 
sprawie umożliwiła ukrócenie kułackich machinacji. 

Jednak praca całej łódzkiej i wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej na odcinku walki o zagospoda rowanie łąk i pastwisk 
jest niedostateczna. • 

Niektóre komi.tety powlatpwe nie dość pomagają rozwijać 
inicjatywę chłopów, którzy gotowi ff. wykonać szereg prac 
systemem gospodar;.ceym. Szczególnie słaba jest praca na• 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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OŁ"OS ttOBO'I'NICZY 

Z re·f eratu I · ~ekretarza KW PZPR w Łodzi, tow. · Michaliny Tatarkówny 
(Dalszy ciąg ze str. 3) 

1zych i_nstancji p~tyjnych w kierunku przekształcania grul) 
ląkarsk1ch w spóltpielnie produkcyjne. Grupy łąkarskie, bę­
dąc formą zespołowej pracy, „1ogłyby być wykorzystane przez 
nas dla rozw~ju spóldzielczosci produkcyjnej, szczególnie 
przez tych, ktoczy do grup łąkarskich najczęściej docierają, 
to Jest przez. , pracowników służby w9dno • melioracyjnej. 
Tymczasem nasza praca polityczl1a z pracownikami 
slużby wodno - melioracyjnej i w ogóle z pracownikami służ­
by rolnej jest, bardzo słaba. W wyniku tego stan upartyjnie­
nta tych pr.acctwników jest bardzo niski. Na 32 agronomów 
p1·acujących w ~ojewódzkim Zarządzie Rolniclwa do pati.i1 
nalezy tylko dw\'.lch. Podobnie wygląda sytuacja w Zjednocze­
niu PGR,\gdzie spośród 16 agronomów członkami partii jest 
tylk~ dwlf.11. 

N1elep1eJ 11sprawa ta wygląda w terenie. 
Ten stan J\Zeczy świadczy o słabej pracy naszych podstawo~ 

wych orga11łzacJ1 partyinych w radach narodowych, które 
w1elokrotrue\nie wiedzą, jakimi mają zajmować się problema­
mi, a nasze komitety powiatowe nie wskazują im, że właśnie 
Pt'zez nasi!en'ie pracy polityczµej, przez rnzwinięcie tej pracy 
wśród b~artyjnych specjalistów, mogłyby przyczynić się do 
wzrostu n&sze.i l'.lartii, przyjmując w jej szeregi oddanych, 
ofiarl'!ych fracowni~ów, którzy c~ynią wiele dla wzro~tu pro­
dukci1, ~le \-pbec~ me.dostateczn.ci pracy politycznej z naszej 
strony me '.)Wl'ączaią su: aktywnie do walki o przebudowę na~ 
szego rolnliCtwa. , 

Ogromne 1.zadania stojące przed naml w związku z realiza­
cją uchwatY' II Plenum KC wymagają od nas przezwycięże• 
nia naszych 1brakó\V i koniecznego podniesienia na wyższy 
poziom nal\Zełj pracy. Szczególnie poważne zadanie stoi przed 
nami w re~cii wielkich prac melioracyjnych, przewidzia­
nych uchwalą' KC dla naszego województwa na lata 1955-56, 
W latach tych'mamy zwiększyć rozmiar robót wodno - melio­
racyjnych, ze.1specjalnym uwzględnieniem pelnego wykorzy• 
stania ś~\ekóV miasta Łodzi, dla nawodnień w dolinie rzeki 
Neru, na powi,qrzchni 20.000 hektarów. W obecnej chwili nad 
Nerem zagospu~arowane jest już 2.500 ha ubogich i pias1.czy­
stych gleb, któ'f dzięki wykorzystaniu ścieków lódzkich da• 
ją zbiory 120 q ,wysokogatunkowego siana z ha. · 
Pełne zagospodm.rowanie doliny nadnerzańskiej da nam 

dodatkowo okolol 60.000 ton siana, co umożliwi utrzymanie 
około 60.000 sztl!K dużego inwentarza. 

Wykonanie jednak tego zadania wymagać będzie od nat 
poważnego wysiłku organizacyjnego i szerokiej mobilizacji 
.mas chłopskich, zainteresowanych bezpośrednio w tych pra. 
cach. 

Problemem prac ,nad Nerem tn.eba bardziej zaintereso­
wać również łódzką klasę robotniczą, gdyż wzrost bazy 
paszowej umożliwia zapewnienie większego dopływu mle­
ka dla Łodzi. 

'Ponadb w związku z pracami nad Nerem wysunęliśmy 
na II Plenum KC wspólny projekt Komitetów - Łódzkiego i 
Wojewódzkiego, w sprawie budowy w pobliżu Łodzi zbior­
ników w•xlnych, zasilanych wodą z Warty lub Grabi. Woda 
ta służyłaby z jednej stvony potrojeniu ilości wody w Nerze, 
co jest niezbędne dla pełnego wykorzystania ścieków łódzkich, 
a z drugieJ strony mogłaby uzupełnić potrzeby wodne prze­
mysłu łódzkiego i dałaby możliwość szerszego rozwoju w Ło• 
dzi sportów wodnych. Ale ten porywający program budow• 
nictwa socjalistycznego wymagać będzie wzmożonej pracy 
wojewódzkiej i łódzkiej organizacji partyinej. Przy przepro~ 
wa:izeniu tych prac trzeba będzie stosować w szerszym za• 
kresie mechanizację pracochlonnych robót, analizować 1 
szybko upowszechniać pozytywne osiągnięcia i pomysły ra-. 
cjonalizatorsk ie. • 
· Zadania na odcinku zagospodarowania łąk I pastwisk są 
niewątpliwie trudne. Wymagać o·ne od nas będą u~prawnie­
nia naszej pracy, w oparciu o gruntowne· poznanie przez 
nas nowoczesnych metod i techniki racjonalnej uprawy traw, 

z ·adani;:i te niewątpliwie wykonamy, zdając sobie sprawę, 
iż w ten sposób realizujemy dyrektywy 11 Plenum KC, idące 
w kierunku dal8zego rnzwoju rolnictwa. 

' Il Plenum KC wysunęło równiei: zagadnienie likwidacji 
odłogów. Zasadnicze zadanie, któr"e w związku z tym stoi 
przed naszym województwem, to konieczność jak najszyb• 
szego uregulowania do końca spraw związanych z własnością 
ziemi w gcspodarce chłopskiej. Obecnie mamy jeszcze w na­
szym województwie około 30.000 ha gruntów, które nie zos-taly 
dotychczas przekazane chłopom w trwale użytkowanie na 
prawach własności. Ziemie te znajdują się w czasowym użyt­
kowaniu chłopów, jako dzierżawa. Umowy dzierżawne za• 
wierane są na krótki termin, przeważnie na jeden rok, przy 
czym termin ten nie zawsze jest dotrzymywany przez prezy„ 
dia rad narodowych. 

Sprzyja to nastrojom niepewności I osłabia zainteresowa• 
• 11ie zagospodarowaniem ziemi, a co za tym idzie - troskę o 

jej właściwą uprawę, co z kolei odbija się ujemnie na prC>-t' 
dukcji rolnej. 

Rady narodowe naszego województwa w dalszym ciągu 
wykazują beztroskę wobec tak ważnego zadania, wysuniętego 
przez IX Ple1wm i II Zjazd, jakim jest sprawa uregulowania 
własności ziemi. Stoi przed nami zadanie wydania do końca 
bieżącego roku 7,5 tysiąca aktów nadań, a wydaliśmy do­
tychczas · zaledwie 1.600. Trzeba więc, by rady narodowe wy­
dzieli!y do realizacji tego zadania speejalnych ludzi, których 
nie należy w tym okresie odrywać do żadnych innych spraw. 
Trzeba również zwrócić uwagę, by w czasie udzielania al!:tów 
nadania nie popełnić błędów i wjpaczeń klasowych. Z wy­
paczeniami taldmi spotkaliśmy się w powiecie skierniewic­
kim, gdzie w Strobowie 18 działkowiczów otrzymało w 1948 
rÓku w dzierżawę z Funduszu Ziemi 4,5 ha pastwisk. Dla 
usprawnierda rozliczeń dzierżawę zbierał, rozliczał i wpłacał 
do kasy jeden spośród nich - Wieteska, któremu obecnie 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Skierniewicach 

• nadało akt. w!asności na cale pastwisko, a 17 chłopów nie 
ma gdzie pasć krów. Co na to Wojewódzka Ra~ Narodowa? 
Co na to KP w Skiernie)<Vicach? 

Trzeba więc, by instancje I organiz.acje partyjne kontro­
lowały lepiej terminowość nadawania aktów ·i ich właściwy 
przydział. 

W wyniku niewłaściwej gospodarki ziemią powstały n3 
terenie n.aszego województwa grunty nie zagospo<larowane 
i opuszczone, w ilości ponad 6 tys. ha, k.tóre niesłusznie, bn 
żadnych podstaw. nazywaliśmy odłogami. Przy zagospodaro­
waniu tych gruntów w br. popełniliśmy powa·~ny błąd, gd:;:i: 
większość ich, bo ponad 4 tys. ha, przydzielilhimy do uprawy 
indywidualnej, zamiast nastawić się na szerszy rozwój ze­
społów uprawowych, które są poważnym pomostem na dro­
dze do rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. 

Po IX Plenum KC, a tym bardziej po II Zjeździe r.astą~ 
pilo w naszym województwie znaczne ożywienie pracy 
w dziedzinie &póldzielczości produkcyjnej. Szczególnie po 
uchwale lutowej w sprawie spółdzielczości produkcyinej, 
przystąpiono do szukania różnych form pracy agitacyjnej, 
wciągając do jej wykonania, aczkolwiek jeszcze niedosta­
tecznie, wszystkie piony gospodarcze i polityczne. 

Rezultatem naszej pracy jest powstanie od IX Plenum 
do chwili obecnej 87 nowych spółdzielni produkcyjnych 
i wstąpienie do starych · spółdzielni 368 członków. Obecnie 
mamy na terenie naszego województwa 352 spółdzielnie pro• 
dukcyjne. 

Tam gdz.ie instancje we właściwy sposób opracowują pla­
ny pracy w związku z każdą uchwałą rządu i partii, gdz' e 
treść tej uchwały partia stara się doprowadzić do świado­
mości każdego chłopa pracującego, gdzie sprawa spółdziel­
czości przestaje być akcją w określonych terminach, a sta ja 
się wytyczną działania na codzień dla całego aktywu, tam 
i rezultaty są lepsze. Np. w powiatach kutnowskim i łęczyc­
kim przeprowadzona kampania wiosenno-siewna I okres 
przygotowani,11 do żniw i omłotów nie przeszkadzały w prac.)' 
nad dalszym rozwojem spółdzielczości, a nie przeszkadzaly 
dlatego, że towarzysze z Kutna i Łęczycy zaczynają widzieć 
cały wachlarz z.agadnień, że mieli i mają plany pracy, że 
dzięki temu zorganizowali od stycznia 35 spółdzielni . pro· 
dukcyjnych, w tym Kutno 18, Łi:czyca 17 i że to pozwolilo 
im w:ypra<:ow.ać nowe skutecme formy w walce o rozwój 
spółd.zielczości produkcyjnej. 

Na przykład ostatnio wprowadzono formę, która z po­
ważnym skutkiem stosowana jest już w wielu powiatach -
zebrania ' przedstawicieli wszystkich pionów działających w 
powiecie, na których ustala się konkretne zadania dla po· 
szczególnych organizacf. 

Nastepnie przeprowadza &ię zebrania aktywu p0szczegól­
nych organizacji w gminach, wskazując na konieczność 
czynnego włączenia się wszystkich aktyWistów do organizo­
wania spółd-zielni produkcyjnych. W wyniku tego obserwu­
jemy wyraźniej wzrost zainteresowania się sprawą spół­
dzielni ze strony chłopstwa. Na temat spółdzielczości pro­
dukcyjnej chłopi i chłopki rozmawiają przy każdej okazji. 

Umacnia się pomoc 
klasy robotniczej 

dla w~i 
' Coraz bardziej również zaczyna żyć sprawaml wsi ł apól­
dzielczości produkcyjnej klas.a robotnicza, czego dowodem 
jest, że coraz więcej mówi się na zebraniach organizacji par_ 
tyjnych, związków zawodowYCh i ZMP o pomocy dla wsi. 
Coraz szersza jest pomoc polityczna i techniczna ekip łącz­
ności ze wsią z terenu Łodzi i województwa dla POM, PGR, 
spółdzielni produkcyjnych i gromad. Jeżeli w IV kwartale 
ub. roku na terenie miasta i województwa mieliśmy 367 ekip 
łącz..'lości, utrzymujących łączność z 12 POM, 17 fGR, 
116 spółd:llielniami produkcyjnymi i 228 gromadami, to już w 
II kwartale br. w ruchu łączności brało udział około 10 tys. 
robotników w 1.115 ekipach, obejmując wszystkie POM, 17 
PGR, 245 spółdzielni produkcyjnych i 839 gromad. 

Odbyta niedawno - narada przewodniczących fabryc~ych 
kQmisji ruchu łączności z Łod:lli i z województwa. wykazała 
poważny przełom w pracy naszych ekip, jaki nastąpił po 
ostatnim wspólnym plenum KW i KŁ. Większość naszych 
ekip zaczyna zdawać sobie sprawę z wiel\rnści zadań przed 
nimi stawianych, widzi konieczność głębszego poznania za­
gadnień województwa i realizuje swe 1.adania z pełnym po· 
czuciem odpowiedzialności za swoją pracę. Wymienić tu 
można ekipę z Zakl-adów im. Więckowski~o, przy której 
wydatnym udziale powstały w przydzielonych jej gromadach 
3 grupy kandydackie, 2 kola ZMP I osta.tnio spółdzielnia 
produkcyjna w Adamowie, ekipę Zakładów Maszyn Jedwab­
niczych, Zakładu A-11 w bodzi, Zakładów Szklarskich „Ka· 
ra" w Piotrkowie, Fabryki Narzędzi' w Pabianicach i wiele 
innych. 
Dużo można powiedzieć o pracy ekip lekarskich z Aka­

demii Medycznej, ze szpitali miast.a i województwa, które 
niosą pomoc lekarską pracującemu chłopstwu, o pracy Ze• 
spolów artystycznych, o rozwijaniu życia kulturalno-oświa· 
towego na wsi itd. • 

Za mało jednak w tej pracy biorą udzi.al naukowcy, arty• 
ści i pisarze, za mało do pomocy w obslugiwaniu zebrań 
grnmadzkich wykorzystaliśmy aktyw prelegentów zorgani­
zowany przy Komitecie Łóqzkim. 

Na szczególne podkreślenie· zasługuje bardzo Vf!datn'.1 
praca naszycp ekip w ok1:esie kampanii wiosenno-s1ewnei, 
a zwłaszcza pomoc polityczna i techniczna ekip sprawują· 
<:ych szefostwo nad POM. Coraz śmielej również zaczynają 
pracować nasze zakładowe organizacje partyjne z robotnika· 
mi dojeżdżającymi ze wsi. W większości zakładów egzeku­
tywy organizacji partyjnych rozpoczęly systematyczną pracę 
z tymi robotnikami, sporządzając ich ewidencję i opracowu­
jąc terminy pogadanek. W wyniku tego nastąpiło znaczne 
oiywienie w-śród robotników ze wsi. Wielu z nich jadąc na 
swoją wieś zaczyna obserwować i dostrzegać zjawiska, obok 
których dawniej przechodzili obojętnie. Np, w ZPW im. 
Wiosny Ludów robotnik Andrzej Kocik dzieli się swymi 
uwagami o pracy w spółdzielni produkcyjnej Srebrna, łnfor• 
muje o wykonywaniu obowiązkowych dostaw przez wymie­
nioną spółdzięlnię. Praca masowo - polityczna rozbudziła 
wśród robotników poczucie odpowiedzialności za to, co dz.ieje 
się w .tej gromadzie, w której mieszkają lub do której jeżdżą 
w ramach ruchu łączności. Lecz trzeba stwierdzić, że praca 
z robotnikami jest daleko jeszcze nie wystarcZłljąca, że z.a 
mało instancje partyjne w Łodzi i wojewód2.twie pracują 
z robotnikami nad podniesieniem ich poziomu ideologicznego, 
który decyduje o umocnieniu sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

Wojewódzlwo nasze 
powinno przodować 

Wobec zadań postawionych przez Il Zjazd, nasze dotych­
czasowe osiągnięcia są daleko nie wystarczające. Ciągle 
jeszcze będąc ostatnim województwem w kraju w dziedzinie 
rozwoju spóldzielczości produkcyjnej, opóźniamy nasz marsz 
naprzód, nie m.i oczekiwanego przelomu, który wydźwignął• 
by nas do rzędu przodujących województw - a przecież 
mamy wszystkie warunki, by przodować. 

Szczególnie uderzająca jest nierównomierność socjallstycz• 
nej przebudowy wsi na terenie naszego województwa. 

Na 242 tys. gospodarstw · rolnych w spółdzielniach produk• 
cyjnych mamy zaledwie 4.930 gospoda.rstw, co stanowi 
tylko 2 proc. W gromadach uspółdzielczonych do spółdzielni 
produkcyjnych należy tylko 17 proc. gospodarstw tych gro­
mad. 

Na ogólną ilość 1 milion 160 tys. ha użytków rolnych, 
spółdzielnie produkcyjne obejmują zaledwie 33 tys, ha, co 
stanowi niecałe 3,5 ·proc. · . 

W województwie przeciętnie co w ósmej gromadzie !est 
spółdzielnia produkcyjna, lecz mamy i taką sytuację, żę 
np. w pow. kutnowskim w co piątej gromadzie jest spól· 
dzielnia produkcyjna, a w powiecie wieluńskim w co 26 gro. 
madzie. W ciągu 6 miesięcy br. powiat radomszczański zór• 
ganizował 9 spółdzielni produkcyjnych, z.aś powiat kutnow• 
ski 18, łęczycki 16, a powiat brzeziński zaledwie 2 spółdziel­
nie produkcyjne. i 
· Jeśli w powiecie kutnowskim w spółdzielniach produkcyj• 
nych jest 5 procent ogólnej liczby go&podarstw, to w powie­
cie radomszczańskim w spółdzielniach produkcyjnych jest 1,3 
proc. ogólnej liczby gospodarstw. W powiecie kutnowskim 
na <fgólną ilość 73.500 ha gruntów ornych zostało włączo­
nych do spółdzielni 4.940 ha , co stanowi 6,7 prQc. W powie­
cie radomszczańskim na 209.180 ha gruntów ornych wstało 
włączonych do spółdzielni 2.450 ha, co stanowi 1,2 proc. 

Towarzysze z KP w dalszym ci
0

ągu nie doceniają komecz• 
ności codz:ennej, systematycznej pracy ideologicznej wśród 
chłopstwa pracującego. 

Do walki o spóldziełrzość 
'~·łą<'zJĆ mu~imy 

wszy!'!ilk~eh członków partii 
Mamy jeszcze duże trudności z przyśpieszeniem tempa bu"' 

dowy spółdzielni produkcyjnych, lecz nie pokonamy ich do­
póty, dopóki nie przekonamy wszystkich członków pa1'tii i ca­
łej klµsy robotniczej o konieczności socjalistycznej przebu„ 

' dowy wsi. . 

Czy można liczyć na szybkie umocnienie się takich spół· 
dzielni, jak nowozorganizowana spóldzieinia Siemjanówek, 
gm. Sójki, pow. Kutno, gdzie na 15 czlonków partii w tej 
grnm.adzie jest tylko 5 w spółdzielni, lub Balików, gm. Pi4-
tek, pow. Łr,czyca, gdzie na 25 członków partii w spóldziel· 
ni jest tylko 4 towarzyszy. A przecież mamy wiele gromad, 
gdzie od roku i dlużej istnieją spóldzielnie, a członkowie par­
tii są poz11 nimi. 

, · Jak bardzo decydującym w rozwoju spółdzielczości jest 
głębo:•ie przekonanie o słuszności tej drogi może Ś\viadczyć 
przykład ZMP-owca - przewodrnczącego kola w Popiela­
wach, pow. Brieziny - tow. Kiełbasy, który nie zawahał się 
zażądać od swych rodziców wydzieleniu mu przypadającej na 
niego części ziemi , by mógł wraz z tą ziemią wstąoić do ist­
niejącego tam komitetu załoi.ycielskiego, a tym samym przy­
śp:cszyć przekształcenie &ię tego komitetu w spółdzieln:ę. Ta­
kich ludzi. jak tow. Kiełbasa, mamy wielu whód członków 
partii i ZMP, trzeba jednak, by było ich L każdym dniem 
więcej, a te już lależy od poziomu pracy organizacji par­
tyjnych. 
Słaby wzrost spółdzlelczośct produkcyjnej jest również 

wynikiem rJezrozumienia przez wielu aktvwistów part~·jnych, 
że pomoc państwa dla chłopa indywidualnego i rozw<o.1 spół­
dzielczości, są to dwie sprawy warunkujące się wzajemme 

i ściśle z sobą związane. Należy więc bezwzględnie walczyć 
z wszelkimi przejawami I-wactwa, biurokratyzmu, bezdusz­
ności l_ spekulacji, godzących w interesy małorolnego chlopa, 
szczegolnie w tak czułej sprawie jak zaopatrzenie wsi w ma­
teriały budowlane. 37 tys. podań złożonych w gminnych ra­
dach narodowych na potrzeby budowlane w naszym woje­
wództwie nie zostało dotąd rozpatrzonych. Takie właśnie 
postępowanie hamuje realizację uchwal rządu i partii, do­
tyczących pomocy państwa dla chłopów. 

Należy walczyć z -jednokierunkowością w naszej pracy, któ­
ra prowadzi do oportunisty~znych teoryjek, że jak pomoc 
dla c~łopstwa indywidualnego, to nie spółdz1elczość, że spół­
~z1el~1e zrobią to samo bez naszego wysiłku. Jedno i drugie 
Jest Jednakowo szkodliwe, gdyż hamuje rnzwóJ spółdzielczo­
ści. Ta jednokierunkowość w pracy na wsi, zapominanie o 
konieczności wiązania zagadnienia pomocy państwa dla wsi 
z .szeroką pracą polityczną i agitacyjno • propagandową wo­
koł orgamzowania nowych i umacniania istniejących spół­
dzielni produkcyjnych · znalazły szczególne odzwierciedlenie 
w takich powiatach, jak Łódż, Brzeziny, Piotrków, Łask. 

W powiatach tych, jak I w niektórych innych, jak· w Ra­
wie Maz., Skierniewicach, uchwaly rządu po IX Plenum KC 
a szczególnie uchwała o hodowli, uchwala lutowa o spół~ 
dzielczości, uchwała o nowych warunkach kontraktacji„ jak 
wykazała analiza terenu, zostały przeniesione formalnie, akcyj· 
nie. KP, rady narodowe, wydziały polityczne POM nie opr.i· 
cowaly długofa l owych planów pracy, co spowodowało, że 
wielu chłopów indywidualnych i członków spółdzielni prcr 
dukcyjnych nie znało nawet treści tych uchwał. 

Nasze instancje partyjne, rady narodowe, wydziały poli­
tyczne POM, org1mizacje masowe, a szc.zególnie ZSCh I ZMP, 
nie w pełni doceniają silę oddziaływania osiągnięć gospodar­
czych w i~tniejących spółdzielniach na chłowstwo indywidu­
alne. Dlatego zbyt wolno jeszcze w liaszei propagi1Jldzie 
popularyzuje się przodujące spółdzielnie, 1.a mało wyll:orzy­
stywani są w pracy agitacyjnej sami s~óld1.ielcy. 

Daleko niedostatecznie, mimo olbrzymich możliwości od­
działywania i wychowania chłopów indywid ualnych, pracują 
na tym odcinku nasze PGR. Już czas, aby KP wyciągnęły 
wnioski z poszczególnych przykładów, szerzej i śmielej zaczę· 
ły upowszechniać słuszne formy pracy propagandowej. A 
przykłady takie są w każdym powiecie; nawet w tych !>0-
wiatach, gdzie praca polityczna była dłuższy czas zaniedbana. 

Lódzka organizacja parlyjna 
współodpowiedzialna , 

za przebudowę wsi 
Od IX Plenum KC nastąpiła pewna poprawa w stylu 

nasz~j pracy z organizacjami partyjnymi. Cz.ęściej i lepiej 
.!!parat polityczny KW i KŁ, komitetów dzielnirowych, 
miejskich i powiatowych dociera do członka i kandydata 
partii w zakładzie pracy i ,., gromadzie. 
Łódzka organizacja partyjna wzr06ła w tym czasie o 

4.314 nowych członków partii. Na wielu zagrozonych od­
cinkach naszego przemysłu, gdzie dotąd słabe było oddzia ­
ływanie na zalogę, dziś wzmocniła się ~rtia, a jej człon­
kowie swoją postawą mobilizują do przezwyciętania 
trudności. 

Znacznie pogłębiło się I dalej pogłębia się wśród cdon­
ków partii poczucie współodpowiedzialności za sprawy wai, 
za wzrost produkcji rolnej, za realizacj~ obowiązkowych 
dostaw. 

W dziedzinie socjalistycznej przebudowy wsi na terenie 
naszego województwa również widocz.ny jest wklad łódz­
k;ej klasy robo-tniczej, a szczególnie aktywu ruchu łącz­
ności. 

Ostatnie plenarne posiedzenia komitetów dzielnicowych 
1 konferencje dz.ielnicowe wykazały znacznie więk;;ze zro­
zumienie swoich 2'.adań w dziedzinie wzmacniania aojusz;u 
robotniczo-chłopskiego. ·, 

Realizując uchwały IX Plenum 1 tI ZJai.du, wtruta iloś­
ciowo organizacja wojewódzka, w wyniku czego od IX Ple­
num przybyło 12.700 nowych członków partii, w tym prze-
6zlo 4 tyś. chłopów. Zorganizowano około 600 podstaw~ 
wych organizacji- partyjnych i grup kandydackich. Upar­
tyjnienie gromad wzrosło, a Komitet Powiatowy w Łęczy­
cy zlikwidował ni>. wszystkie „białe plamy", tzn., że w każ­
dej gromadzie tego powiatu została zorganizowana orga· 
nizacja partyjna lub grupa kandydacka. 

Aktywizacja mas pracujących mia6ta ł wsi przy reali­
zacji uchwał partii i rządu, a obecnie rozwój w.spółzawo­
dnictwa w związku z !O-leciem wyzwolenia na6Zej Ojczyz­
ny ujawniły nam nowe cenne rezerwy racjonalizatorów, 
nowatorów, tysiące przodujących chłopów, którzy odpo­
wiedz.ieli czynem na apel 1ube1ski, setki inżynierów, tech• 
ników, agronomów i naukowców. którzy ofiarnie pracują 
dla dobra naszego narodu. Te kadry - to olbrzymia rezerwa 
dla naszej partii, ·dla wzmocnienia jej szeregów. Zadanie 
bardziej umiejętnej i systematycznej pracy z tą kadr!\ -
jest zadaniem każdej organiza<:ji partyjnej w zakładzie 
pracy, jak również każdej organizacji gromadzkiej, w . ra­
dach narodowych, POM. PGR, i we wszystkich innych 
instytucjach gospodarczych i państwowych. 

Niestety, nie zawsze nasze instancje partyJńe da&tatecz· 
nie o tym pamiętają. Nie jest przypadkiem, 7e w powiatach 
piotrkowskim i skierniewickim prawie wcale nie powstają 
nowe ' spółdzielnie produkcyjne - 6labo postępuje tam 
wzrost partii. 

Wzirost partii musi iść w parze ze wzmożoną pracą poli­
tycz.ną wśród członków partii, ze stałym podnoszeniem ich 
poziomu politycmego. Chłopi bezpa~tyjni wzorują się na 
członkach partii, a tylko ci członkowie !)artii, którzy sami 
są świadomi i przekonani o konieczności socjalistycznej 
przebudowy wsi, mogą wychowywać bez.partyjne masy 
chiopów. 

Pracować trzeba 
szerokim frontem 

' Mamy znacz.nie większe osiągnięcia na odcinku wzrOBtu 
produkcj i rolnej na naszym terenie niż na odcinku spół­
dzielczości. Znaczy to, że nie umiemy łączyć tych spraw, 
że nasz.a propaganda i .agitacja nie jest konkretna, nie po­
pularyzujemy osiągnięć spółdzielni produltcyjnych, nie po­
traf :my wykorzystać wyc:eczek indyw :dualnych chłopów 

. organizowanych do spółdzielnL Nie doprowadzamy do 
świadomości każdego chłopa dekretów i uchwal rządu i i)ar­
hi - n:e dość systematycznie kontrolujemy ich reali­
zację przez rady narodowe, co skwapliwie W"l:orzystuje 
wróg, tlumacząc je w wygodny dla sieblc sposób. starajac 
się na swoją stronę przeciągać biedniaka lub średniorolnego 
chłopa. 

Si'.czególną troską winny organizacje partyjne otoczyć 
ZMP, aktywnego pomocn ika partii w budownictwie socja­
Uz.~rn. Trzeba pamiętać, że na każde.i organizacji partyjnej 
c•ązy statutowy obowiązek opieki nad ZMP i musi być 
on· bezwz.ględn : e przestrzegany. 

ZMP w związku z now:vmi z.ędaniaml będz'e or1tan'zo­
v1ać szerokie· masy ofiarnej młodzieży do real:zacj i wiel­
k :ch prac, wyn;kających z uchwał ll Plenum KC. Nasze 
organizacje partyjne winny chłopcom i dz:ewczętom z za­
ciągu ZMP-owskiego pomóc, stworzyć odpowiednie wa­
runki bytowe i z.atrosz.czyć się o zaspokojenie ie~ potrz.eb 
kulturalnych. 

• * • 
Sprawa socjalistycznej przebudowy wsi ściśle związana 

je.:;t z n.'.lszym z.assdniczym z.3dan:·em, z wall>ą o stały 
wzrost stopy życiowej mas pracujących. 

PrzyFtępując do realizacji wskazań II Plenum KC. nasze 
Instancje i organ:z.acje psrty.ine mi<asta i województw<i mu­
szą Z3.j::Ozn.gć ze ws!<azan:am: Plenum wszyst!<ich członków 
partii, walczą·c z marnotrawstwem ziemi i n'.eracjonalnym 
wykorzyslywan:em naszych zasobów paszowych. 
' Trzeba doprowadzjć treśĆ uchwały Plenum KC do naj­
sz~ !· .; zy ch n .e:.z chłopów pracujacych, p:a;:pwn ' i<ów POM 
~ PGR. b.'' z~cz.um : el i w:elk :e znaczen:e likw.dacji odłogów 
i z.ago.&poda!·ow2n;a łąk ; past\t-:sk di.a kr2.iu ; di.a n:ch sa­
mych : włączyli się aktywnie do walki o wciel.anie w czyn 
tych uchwal. 

20 lipca 1954 r. (nr 170) 

Za liilka dni 
22 tys. dzieci łódzkich 
ivyjedzie na Il luru.us 

·kolonii letnich 
Już za kilka dni · miasto na­

sze opuści nowa, 22:ty&ięczna 
rzesz.3 mtodz'eży szlrnlnej, wy­
jeżdżająca na II turnus kolo· 
nii letnich, Miejscowości, do 
których wyj.adą dzieci łódz­
kie, polożcme są w najpięk­
niejszych zakątkach naszego 
kraju. Niektóre dzieci wyjadą 
nad morze (woj. koszalińskie i 
gdal'lskie), pozostale zaś do 
różnych miej~cowości w woj. 
wrocławskim, poznańskim i 
łódzkim. ' 

Wyjazd poszcz.ególnych 
grup na kolonie tnvać b~zie 
w okresie kilku dni - od 
26 bm. do 2 sierpnia. Dokład­
ne wykazy odja1..dów (godzi­
ny, miejsce zbiórki itp.) na 
kolonie podamy w najbliż· 
szych dniach. 

Rodzice wy.jeżdż.ających 
dzieci winni ;uz wcześniej 
przygotować dziecko do po­
bytu na koloniach. 

Porady· 'tawne 
-od 15 sierpnia 

Z powodu urlopu, radca praw. 
ny„ redal<cj1 „Gloou Robot1l°cze­
go p!"zerywa pr?.vjmo 111'<1nte ln· 
teresantów do 15 s'erpn '..a br. 

O . wznowieniu poi·actnlctwa 
podamy sp~jaln'\ 1nrormację. 

Tramwaje . 
wraca1ą 

na swe dawne trasy 
MleJskle Przedsi~błor.stwo Ko-' 

munlkacyJne w Lodzi zawlada· 
mia, że w związku " z.akończe· 
niem ,budowy wezta pt"Z)' zbiegu 
u\lc GdanskleJ I Obr. Stalingr adu 
oraz zakoiiczenłem robót ziem~ 
nych na ulicy Zachodniej, o1 
dnia 21 l!pca br. f!>OCiągi lf·nll 8, 
13 t 15 ku r.-o„1ać będą właśc lwy· 
mt trasami, tJ.: 

l.inia 8 - z Dworca Kal!skie· 
go. Kopernika. Gda1iską, Obr. 
Stalingradu,. pl. Wolności, Nowo­
miejską, pl. f.:ośclelnym, ł.agiew­
ntcką, Warszawską I odwrotnie. 

Linia 13 - z Radlostacjl Na­
rutowicza. Zieloną , Gda'iiską'., Obr. 
Stalingradu. Al. t1n11 do Nowego 
Ztotna 1 odwr<Jtnl~. 

Linia f5 - z Chojen. Rigow­
•·ką, pl. Nlepodleg;oścl, ?loirkow­
"ką, Awlerczewsklflgo Kopernf· 
ka, Gdaitską, Obr, Stalf.n)j'radu, 
pl. Wolności. NowomleJ~ką, pl. 
J<ościełn~·m, \Vo]ska Polskiego. 
Strykowską 1 odwrotnie. 

UWAGA, 
CZf.ONKOWIE ZBoWiD. 
Dziś, 20 lipca, o godz. 18 w 

lokalu ().jdzfalu Grodzktego 
ZBo\V1D (Piotrkowska 49). odbę· 
dz;e s•ę akademia, pośWl<"cona 
10 rocznicy powstania Pols~I 
L'udoweJ. 

TEATRY 
POWSZECHNY (Ohr. Stallngrac!u· 

:ll) - godz. 19 - ,,Dom na 
Twardej", 

OPERA SLĄSKA (Wlęckowsk•eg'l 
15) - gC>Qz. 19 - „Sprzeda.na 
narzeczona„. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(par k Sienk!ewi<:za) - Wybór 
prac z IV OgólnopolS>klej Wy­
stawy Fotografiki. Czynny w 
iinctz. od 10 do 13 i od 15 do 
18. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sieoklewl­

cza) - w gocJ·< od 10 do 17. 
SZTUKI (Więckowsk i ego 36) ...o 

w godr.. od 9 do l::i. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAF!· 

CZNE (plac Wnlnoścl 14) - w 
god•. od 10 do 18. 

KINA 
llAŁTYK (Narut'lw'cza 20) '-' 

„Wassa Zeleznowa" - godz, 
16, 18, 20. • 

GDYNIA (Pl"zejazd 2) - Program 
f ' im6w dok. 1 kult.·ośw:at. 
„s1·now1e ludu" - godz. 18 
19, 20 • 
Progt'am dla n.aJmlods-iych: 
,.Szkarlatny kwiatuszek", •• Lls 
t boctan" - g•>dz. 16, 17. 

MUZA (Pablan•cka 178) - ,.W 
teatr r. e satyryków'· - god:.. 
18, 20. 

PIONIER ffrancl~•kańskil 31) - · 
· „Najp;ękn l ejsza ·• -godz. 17 
19. • 

POLONIA {Piotrkowska 67l -
„Las", 1 seria - godz. 15, 17. 

PRZEOWIOSNIE f7ProwsK'ego 7tiJ 
- „Córka putku" - godz. 
18. 20. 

REKORD (Rzgowska 2) - ,.Na 
i<>skawym chleb,e" godz. 
18, 20. ' 

ROMA i Rzgow•l<.a 84) - „Zaka· 
~~ne piosenki" - godz. 18, 

SOJUSZ (Nowe 7.totno) - „Pan 
Fabre" - godz l8'30. 

SWIT [Baluckt Rynek) - .. Maly 
partyzant" - ~odz 18, 20 

TATRY IS'en!<Iewieza 40) - Pa-
loma" - godz. 16, 18, 20." 

WOLN0$C (Prąb~szewsK1ego 161 
..Dziel nica cutlów" - godz. 

16 1fl 20 
WŁOKNlł.RZ (Próchnika 161 

•. An na prolelariuszl<a" 
o:orlz 15.:10 16 20 :io. 

ZACH~TA (Zgierska 2G) - w· I· 
kl balet" - godz 18 20" 

DWORCOWE 10wu1·zeu KaP,jkl) -
.,Mlodzt pllkar„e". ,.Korea o· 
s karża". ..Bvla ~ob1e mrów· 
~r 21 ~~dz. 16. 17. •a. 19. 

ZOO - P1·011:r-am sktadany Cil· 
mów o zwierzętach. 

Ważne telefony 
Pocotow1e Rl>łUnl<owe - 254-44 
Str-aż Pożarna - 8 
Mjejska Komenda W.O - 253-~0 
Mielsld Ośrodek lnfonnacJf 
159·15. 

Wszyscy uczestnicy koloni:ł 
powinni zabrać ze sobą bie• 
liznę osobistą (dwie lub ttzy 
zmiany, nie więcej) dwa pn­
ścieradla, ręcznik, ściereczk\ 
do nóg i jeśli pqsiadają - ja­
~ieczek z powłoczką. Dziecko 
n.ależy zaopatrzyć także w my­
dło, prtiszek do prania (I pacz. 
kę), szczoteczkę i proszek lub 
pastę do zębów, grzebień do 
czesania i grzebień gęsty. 

Rodzice nie pow:nni przeła­
dowywać bagażu dziecka nie­
potrzebnymi fatałaszkami. 
Przeróżne sukieneczki. sweter­
ki, plaszczyld czf bluzeczki są 
dziecku zupełnie zbędrle. Wy­
starczy w zupełności, jeśli 
dziewczynka za bierze ze sobą 
sukienkę kretonową i sukien­
kę cieplejszą (chłopcy - let­
nie spodenki i cieplejsze u­
branko), sweterek, kretonowy 
opalacz, wygodne obuwie, 
skarpety lub pońc:zochy oraz 
jakieś nakrycie na głowę. 

\ 

Organizatorzy wyjazdów 
d31eci na kolonie - „Orbis" i 
Wydział Oświaty Pre7.ydiu)ll 
RN m. Łodzi - proszą wszy-
stkich rodziców, aby dzieci 
swe odprowadzali tylko na 
miejsce zbiórki. 

, .............. ~ ....... ""''" ............. 
Kron ile a 
parły\ na 

DZl!l.llltł. RUDł.: dzlol, 
20 bm., o godz, IG, w lo­
kalu h.ll ll»da, przy ul. 
Bednarskiej -.~. odbędzie 
się zebranie tereno w,8j 
?odstawu,vej organiz.aćJj 
pa.t't~i:>ej, 

* * * DZIEl.NtC,._ sROOMIEJSK~1 
dzls. !lO bm., o godz. lC. 
w sali KD ~ródmie~ka. 
przy Al. i\:oRclu.sr.ki 4. oJ„ 
będzie sie zebranie terell O­
wel podśtawowej 17rgą11l' 
zacjl part)"Jnej. 

* * * DZIELNICA CHOJNY: d11la 

l 2~ bm., o ,o;odz. l 5 w sali 
l\D ChoJn;.•". ul. RŹgowsko. 
24, odbędz ' e •lę narada 
sekretar·zy podstawowycb 
organizacji partyjnych. 
~ ... , .................... ,„ .... ""'' 

Zebranie 
mieszkańców 

Dtlelaicy Cntł«Y , . 
posw1ęcone 

Dzie~it;ciolerio 
DzU, 20 bm., o godz, 18, W' 

świetlicy Zakladów Im. Szymall· 
sklego, ul. Rzgo1Vska 94, odbę· 
dz!e •lę >.ebran 'e mle%kańc6W" 
Drielnlcy Chojny oraz prezi•diów 
tereno1v~rch komitetów Frontu 
t\arodowego f a!<tywfstów Frontu 
NBrodowego z tejże dzielnicy, 

Na zebraniu wyglo~zony zosta• 
nie referat pt, „D1,iesięclolecfe 
Polsk• Ludowej", 

WTOREK, 20 LIPCA 1954 R. 
FALA 230,1 m 

WIADOM0$CI: 5.05, 6.00, 7.00, 
7 .so, 12.04, f4.00, 18.15, 20.00, 
23.55. 

6.15 Pleśni • tańce ludowe, 
6.30 Kalendarz r.a,l.owv. 6.37 Mu· 
7.yka poranna. 7 .15 Muzyka po­
palarna. 7.43 Program dnia. 7.48 
Stan pogody. 8.00 „Błękitna szta. 
feta". 12.10 PieimI kompozyto­
rów pC>lskich, 12.2.5 Pols·J,fe me­
lod<e t.aneczn~. 12.45 Audycja 
dla wsr. 13.10 Przegląd prasy 
s toteczneJ. 13.15 f\oncert orkle. 
s try PR. 14. to Muzyka klasycz.. 
na. 15.00 Ko••"POndencja T. za. 
granicy, lo.15 M 017.yl<a rozrywko­
wa. 15.40 Pleśni radzieckie . 16.00 
MLtzvk.a rozrywlcow '· 16.10 Łódz,. 
kl Tygodnik Dźwiękowy. 16.25 
Koncert orkiest;•v ŁRPR port dvr 
H. Deb:cha. 16.45 „Na spotkan•e 
z nową Łodzlą" - re1;e to:1. 17.00 . 
AudycJa dla dzi&"L 17.31) Tańce 
pol.~k i e. 17.45 , z mikrofonem 
przez miasto I wieś". 1-8.00 Au­
dycja dla rnlodz•eiy pt. „śc lez­
ka z Niem~\owa" lB.!lO Koncert 
ork'estry. Hl.OO Muzyka 1 aktual­
nnś~f. 19.25 Audyci-0 literacka 
19.45 Utwory wiolonczelowe: 
20.45 „O tobie" - audvcja słow­
no-muzyczna. 21.30 Piosenki na­
szych przylaciót, 22.00 Muzyka 
taneczno. 22. tO .OdmDwa". odc. 
pow. 22.4fl Radzlec!<a muzyka ka­
m eralna. 23.00 Muzyka dla ws-~y· 
s '.k'ch. 

, 
1Xvu'ft, 

"af~~ 
I 

Dzisiejszej nocy dyżu r )l}4 na.· 
stępujące aptek!: P iotrkowska. 
95, At•m1i Czerwonej 53, Zgi er · 
ska 63. pl . Wolno~c1 2. l\'owotkl 
91. Rzgowska 51, Gdańska 23 • 
Al, Kościuszki 43 

Dyżury szpital/ 
ChlrurqLa: catą dobę dyżuru .le 

Szpi tal Im. dr Pirogowa. ul. Wól· 
czn1\ sl<a 195. 

lriterna: calą dobę dyżuruja 

S'pitaf im. dr S terłlllga, ul. St i>r· 
1In11:a 1-3. 

Dyżur poło1nU:ZO·Qi·nel<oloqicz. 
ny: od god z. B do 20 dyżuruje 
Szp:ta\ lm. dr MadurowJcza. ul. 
Kr;;em•en!ecka 5, od godz. 20 do 
8 Szpital un. Cur;e.Skłodewsk!ej, 
Ul. Curte-S!<lodows0<1ej 15. 


